Kraków 6 Maja — Czwartek. 
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-«Niech nam wolno będzie wrócić jeszcze: 
dó przedmiotu, o którym wóżoraj mówili- 


ł V: 


oświaty nadawał często urok chwały lub 
wielkości czynom przemocy i bezprawia. 
Dziś rozwój wolności osobistej, cały duch 
cywilizacyi, postęp odbywający się w łonie 
społeczeństw stoi w takiej sprzeczności 
lz bezprawiem w sferze politycznej, że przy- 
iwrócenie praw międzynarodowych staje się 
tem większą koniecznością, bo mieści do- 
pełnienie postępu, a zarazem jedyną silną 
rękojmię swobód osobistych i nabytków cy- 
wilizacyjnych, 
Dla przywrócenia prawa międzynarodo- 
wego sądzą autorowie petycyi, że jest rze- 
czą niezbędną przywrócić hierarchię polity- 
czną nie na sile i powadze kilku potężniej- 
szych mocarzy, jak to od r. 1815 powsta- 
ty ło pod formą pentarchii, lecz na czele tej 
„Nie teorya błędna i niewy konalna wie- [hierarchii politycznej chcą widzieć przewo- 
cznego..pokoju jest punktem wyjścia tego |dniezącym areopagowi władzeów Europy 
aktu, „ale dążność utworzenia nowego: pra- Głowę duchowną, Papieża rzymskiego, jak 
ws' publicznego narodów «na podstawie mo- |to bywało w wiekach średnich. 
talności "Ghrześciańskiej i pod ochroną -naj:| Sredniowieczna ta hierarchia polityczna 
wyżśżej , mórślnej powagi, jaką nie Sam |wywróconą została skutkiem walki cesar- 
świat katolicki, ale całe chrześciaństwo po- |stwa z papiestwem, ale tradycya jej moral- 
siada: oo: s "_|na przechowała się w łonie spółeczeństw, 
©*„Wejna jest złem — pisze Urquhart w|z czasów, kiedy państwa europejskie uwa- 
swym przegłądzie — ale gorszem jest to, Go żały się za cząstkę jednej rzeczypospolitej 
jest źródłem wojen: niesprawiedliwość; trze“ |chrześciańskiej. Najdłużej idea ta chrześci- 
ba przeto, aby zwolennicy pokoju łączyli |ańskiej rzeczypospolitej przechowała się w 
się zawsze przeciw niesprawiedliwości, a|Polsce, to też zwrot polityki europejskiej 
usuną wojnę w samym :jej zarodzie.* do interesu egoistycznego nie mógł znieść 
"> Petenći atiglikańscy niedomagają się też od |jednego odłamu owej „wywróconej już w za- 
PrEToRiOSo.„pobora pia wojen w OgÓ-|sądzie rzeczypospolitej ckrześciańskiej. . 
le, bo kościół katolicki, który niejednokro- Petycya rzeczona ma za cel przywróce- 
tnie p pa do wojen w celach obrony |ie tej o rcadzaky! politycznej Palisów na 
mapa ej 6 key, miano wojen świętych, |nowych podstawach i warunkach. Pokój eu- 
nie może odmówić prawa użycia siły na- | ropejski byłby wypływem odnowionej ħie- 
ciw gwałtom i zaborom w obronie pra- |zszchii i praw międzynarodowych, a od 
wa i. sprawiedliwości. Mrzonka wiecznego | przyszłego soboru Kościoła katolickiego pe- 
pokoju tylko tych wabić może polityków tycya protestancka domaga się tylko orze- 
s filantropów, U któcych zataria się granica | czenia i zawyrokowania, na czem zawisła 
sóydej celela| dobrem, między sprawiedli- |r6żnica między wojną sprawiedliwą a nie- 
wością Agro nl Ani pa chcą | sprawiedliwą i potępienia tej ostatniej. 
R Aray P OT M , sabó. x nio Głos podobny wznoszący się z protestan- 


gą BE jadac p wie-|ckiej Anglii sprawić musiał silne wrażenie 
eznego pokoju albo materyalistów, którzy|” całym świecie katolickim; znajdzie on 
fakt dokonany uznają za zasadę i prawo, p =4eż af Norah epa h kg książąt 

dstawie chcą opierać przyszły. la zgromadzonych na sobór powsze- 
fd. „ia Górka 3.1 LKĘ>"A chny i do ich naczelnika. Jakoż wielu bi- 


sto materyalny rozwój ludzkości, albo ; L | 
burzycieli, Sre e z różezką oliwną pokoju A r a map z po- 
i A anta. 1ele pigm 
z mc] wywrócić chcą porządek  spółe we Francyi rozbiera Ga zedmiot p 
| Betycya jak i szereg artykułów omawia- „Ruch ten nowy umysłów na Zachodzie 
jących takową, wyłuszcza inne pojęcie po- |nie może być obojętnym dla czytelników 
koju chrześciańskiego. Stwierdza ona fakt, polskich. Ofiara zaboru i bezprawia, Polska 
że obecna epoka zoiweczyła wszystkie pra- nie przestała wierzyć wd przywrócenie zasad 
ws publiczne i międzynarodowe, że nigdy |tioralności w polityce, w konieczność żwy- 
ojęcie moralności w polityce niebyło bar- |ciężtwa sprawiedliwości. Lecz to, co w ù- 
Hziej zatartem, jak obecnie. Każda bowiem |stach Polaka było marzeniem lub pragnie- 
epoka miała pewne prawa obowiązjące, pe- |niem, to w ustach praktycznego Anglika do- 
wne zasady jednoczące świat polityczny, a chodzącego do tych samych przekonań ną 
zatem miała swoją względną moralność drodże badań spraw dyplomatycznych, jest 
dziejową. Względną mówimy, bo te prawa |pojawem zbyt ważnym, aby go można po- 
izasady, które jednoczyły wielkie spółe- minąć. 
czeństwa, przewodniczyły rozwojowi dziejo-| Zwycięztwo zasad moralności, ogranicze- 
'wemu państw przez cały szereg wieków, |nie wojen, przywrócenie hierarchii polity- 
üa których podstawie roztrzygano spory, |cznej i praw narodowych, nieśmiemy, prze: 
nie były wolne od nadużyć i gwałtów wła-|sądzać, o ile może być bliskiem wśród ta- 
ściwych swojej epoce. kiego spogańszczenia polityki europejskiej, 


dziewahym zwrocie umysłów w protestan- 
okiej „Anglii, przywykłej dotychczas uwa- 
żać sińteres własny za wyłączny czynnik 
swojej polityki. Odeżwa protestanta' do Pa- 
pieża Petition òf, an protestant tó the Pope) 
staje śię zbiorowym aktem, bo mnogich li- 

 adherentów, aize: względu na bliski s0- 

r powszechny kościoła katolickiego, ma 
otfaż óhjflowe znaczenie. © ss osii W a 


tego, na wspólne posiedzenie celem porozumie= 
nia się Co do fazyi obu stronaietw, co do wybo- 
ra prezesa I wiceprezesów Izby niższej, i nako- 
niec co do dyskusyi mąd adresem w odpowiedzi 
àa mowę tronową. D.25 kwietnia Ghyczy za- 
wiądomił Iranyego, że towarzysze jego mie 
życzą sobie złączyć się z klabem skrajaym; pro- 
gram opozycyi umiarkowanej, znanym jest każ- 
demu Węgrowi, a kto go podziela może doń przy- 
stąpić. W ten sposób dał Ghyczy do zrozumienia, 
że klub jego chce pod dania się opozycyi skraj: 
nej. Iranyi nie dał się odstraszyć odmowną tą 
odpowiedzią i zaproponował Ghyczema wspólue 
głosowanie przy wyborze prezesa, wiceprezesów 
i sekretarzy, na co umiarkowana lewa równięż 
przystać nie chciała. „Tak to nas umiarkowana 
lewica ponownie traktuje, bo krok ten ku zgo- 
dzie z nią nie był pierwszym z naszej stro- 
ay“ — rzekł Iranyi na posiedzeniu klubu swego, 
zdając sprawę z układów swoich z lewicą umiar- 
kowaną. 


czynnik administracyjny, Ale potęga wiel- 
kich myśli ma szybszy rozwój w naszem 
stuleciu — z drugiej zaś strony chwilę zwy- 
cięstwa tej myśli o wiele zbliżyć może wy- 
rok takiej powagi, jaką jest powszechny 
sobór Kościoła katolickiego. 


KORRSPONDEŃCYA CZASU. 


, Wiedeń 4 maja. 


, — r. Niezręczność, z jaką rząd tutejszy broni 
się z powoda publikacyi jlaego sztabu, sprowa- 
dziła jeszcze małe zatargi z Bawaryą. Z dzieła 
bowiem pomienionego wykazuje się, że Bawarya 
ua przypadek, gdyby była zmuszoną odstąpić 
Prasom pewną część swoich posiadłości w okoli- 
cy Kulmbach i Hof, chciała sobie stratę tę wy- 
nagrodzić na Austryj, Z tego powodu niektóre 
dzienniki tutejsze wyraziły się z goryczą 0 Ba- 
waryi a z szyderstwem o udziale jej w wojnie 
1866. Z tego wywiązała się polemika i potok o- 
bustronnych obwiniań, które na długi czas mogą 
stosunki tutejsze z Bawaryą trzymać w naprę- 
żeniu i skłonić księcia Hohenlohe do większego 
zbliżenia się z Prusami, a przynajmniej utradnić 
ciągle jeszcze marzone tutaj ntworzenie związku 
poładniowych Niemiec. Rzeczywisty rezultat nie 
wyjdzie z tej bistorycznej polemiki. Spekulanci 
polityczni, którzy liczyli tataj na usposobienie u- 
mysłów przeciwne Prasom w Bawatyi, na sym- 
patye dla Austryi stronnictwa katolickiego, na 
ropublikanów wirtemberskich, mogą się przeko- 
nać, że wszystko to może być dogodaym środ- 
kiem agitacyi, ale politycznych następstw nie 
sprowadzi. Przestano w Bawaryi liczyć na kato- 
lickie stonowisko Anustryj, skoro w Prusiech pro: 
testaackich kościół katolicki używa więcej nie- 
podległości niż dziś w Anstryi, a nawet niż w 
czasach konkordatowych, 


AAC 


„Kraków 5 maja. Dowiadujemy się , „że tu- 
tejszy Sąd wydaj, zgądsii się na następującą no-| 
menblaturę polską 60 do tak często mylnie uży- 
wanych nazw Verbrechen, Vergehen i Ubertretung. 
Ozuaczając mianem przestępstwo wszystkie 
w ogóle czyny karygodne (Dalicta, délits), Sąd 
wyższy postanowił tłomaczyć . Verbrechen wyra- 
zem zbrodnia, dalej Vergehen występek, a 
nakoniec Ubertretung przekroczenie. Nazwy 
te odpowiadają w zupełności istocie rzeczy i da- 
chowi języka naszego, dlatego powinny się wszę- 
dzie ustalić. Przypominamy, że prof, Bojarski 
w piśmie naszem przed kilkoma miesiącami 0- 
świadczył się również za mazwąmi zbrodnia, 
występek, lecz Ubertretung tłomaczył: prze- 
wiaienie; Sąd wyższy przyjął wyraz przekro- 
czenie, ze względu na złe brzmienie, jakieby 
powstało w razie zetknięcia się tych dwóch słów: 
„winien przewinienia“. 


cyjnemi objawił się zaraz na pierwszem posie- 


o zastąpienie chorągwi czarno-żółtej na zamku 
królewskim w Badzie chorągwią węgierską; lewi- 
cą skrajna wystąpiła natarczywie, również gwał- 


ctwa rządowego, a pośrodku między nimi stanął 
Tisza z lewicy umiarkowanej,  przechylając się 


przy weryfikacyi wyborów, które są może naj- 
słabszą stroną Deakistów, tak, iż opozycyi w nią 
łatwo godzić przychodzi. Rząd węgierski przy 
wyborach nie szczędził pieniędzy, owszem szafo- 
wał niemi, jak-gdyby posiadał bajeczne skarby 
króla Lidyi, nie więc dziwnego, jeśli lewica skraj- 
na wiedząc o tej rozrzutności rządu, niejedną mu 
zagrywa niemiłą piosenkę z okazyi sprawdzania 
wyborów. Najśmielej uderzył na rząd Nemeth, 
z skrajnych po Madaraszu móże najskrajoiejszy; 
zagłaszony wrzawą i hałasem w Izbie po trzy- 
kroć zawołał: „Panowie to przekupstwo, to 
niewolą dusz!*, a gdy pomimo wzrastającego 
krzyku z prawicy, mowca zaczął wymieniać na- 
zwiska i dotykąć stosunków osobistych, wtedy 
powstał Deak i interwencyą swoją zabezpieczył 
Izbę od przykrzejszej może jeszeze sceny. I wnet 
Koloman Tisza (przywódzca opozycyi umiarko- 
wanej) przybył mu w pomoc, i przestrzegał lewi- 
cę, że wybory to stopa Achillesowa dla każdego 
stronnictwa, że co do wyborów obie strony mia- 
łyby sobie i wiele do zarzucenia, i wiele do prze- 
baczenia. 

Kiedy nakoniec przyszło do obioru prezesa i 
wiceprezesów, przewaga Deakistów objawiła się 
w całej pełni. Na 380 głosujących otrzymał Pa- 
weł Somsich (Deakista) 246 głosów, Pawel 
Nyary (z umiarkowanej lewicy) 99, a wreszéie 
Daniel Iranyi (prezes kluba skrajnego) 31, a po 
jednym głosie pp. Ghyczy, Jokay, Simonyi i Pa- 
tay. Burzliwe Elten! Deakistów towarzyszyło o- 
głoszenia wyboru tego; lecz niemniej pomyślaym 
był wybór wiceprezesów, padł on na dwóch Dea- 
kistów pp. Salomona Gajzagę i Szczepana Bit. 
to. Wybór prezesa, który w Węgrzech pobierą 
12.000 złr. rocznej pensyi, obowiązuje na lat trzy 
(przez całą kadencyę), wybór zaś wiceprezesów 
ua jeden tylko rok. Nowy prezes sejmu węgier- 
skiego Somsich większą się odznacza energią, 
aniżeli p. Szentivanyi, prezes sejmu osta 
tniego. 


m a ay 


Wiedeń 4 maja. Posiedzenją sejmu wę- 
gierskiego dotąd żadnego nie przedstawiają 
zajęcia; weryfikacya wyborów i obiór prezesa i 
wiceprezesów stanowią główny rezultat dotych. 
czasowych jego czynności. Jaź pierwsze przed- 
wstępne obrady, zanim się jeszcze Izba była u- 
konstytuowała, tadzież podrzędne rozprawy przy 
sprawdzania wyborów dostarczały "nam niezbi- 
tych dowodów, żeśmy się nie mylili pisząc przed 
kilkoma tygodoiami, iż Deakiści pomimo niewąt- 
pliwej porażki pewnie silaą będą miały w sej- 
mie większość, korzystając z wielkiego rozbrata 
między umiarkowaną lewą a „Azyatami," jak po: 
gardliwie nazywają lewicę skrajoą. W wilię o- 
twarcia sejmu węgierskiego, deputowany Iran yi, 
prezes klabu skrajoego Zaprosił w imienia towa- 


Stosunek ten między obu stronnictwami opozy=| 


dzeniu sejmu węgierskiego, gdy się rozchodziło. 


townie przemówił Deak jako rzecznik stronni- 


więcej na stronę Deaka. Podobna scena zaszła 


również przyczynią Bię do wzmocnienia stronni- 
ctwa rządowego. Dwaj deputowani z lewicy u- 
miarkowanej Samuel Bonis i baron Fryderyk 
Podmanitzky wstępują do słażby rządowej; 
pierwszy ma zostać prezesem najwyższego sądu 
w Peszcie, ostatni zaś oficerem sztabowym w ar- 
mii honwedów. Tak Bonis, jak i Podmanitzky u- 
zyskali od klubu swego pozwolenie do przyjęcia 
urzędów. 

Do Pressy telegrafują z Peazta, że książę Wia- 
dysław Czartoryski zajął krzesło swoje w 
węgierskiej Izbie maguackiej. x 

— Pisząc wezoraj o oba okólnikach pp. miai- 
stra sprawiedliwości i bezpieczeństwa pabliczaego 
w sprawie procesów drukowych, zapomnieliśmy 
wymienić daty pierwszego okólaiką. Był on wy- 
dany: d. 16 kwietnia do L. 4137. 

==: Gazeta Wiedeńska dalszą ogłasza listę zmian 
iawaosów wojskowych, z których znowu wyjma- 
jemy tylko te, które dotyczą Polaków, albo Ga- 
licyi. 

- Dr Jakób Lóbensteio, wyższy lekarz sztąbo- 
wy'i szef oddziała saaitarnego przy komendzie 
jeneralnej we Lwowie przeniesiony na trwały 
stan spoczynku, otrzymał order korony : żelaznej 
3ciej klasy; intendantem wojskowym zamiiacówa- 
ny został komisarz wojenny Karol Fiiser we 
Lwowie, podintendentami pierwszej klasy Alojzy 
Bartsch i Karol Pazełler, obaj we Lwowie, 
podiotendeatami dragiej klasy Franciszek Gret- 
zinger, Franciszek Mittereger w Krakowie, 
lekarzem pułkowym pierwszej klasy Dr Józef 
Kern we Lwowie. Št 

— Dyrektor policyj w Pradze radca dworu 
Straub przeniesiony został w stan spoczynku. 

— Na wniosek kanelerza i w skatka dozwolo- 


na konsulat jenerałoy dla całćj Bałgaryi, N. Pan 
mianował Karola Wolfartha radcę namiestni- 
ctwa, Szefa urzędu konsularnego w Jassaćh, dzia- 
łającego dotąd jako naczelnik ajeacyi i-kón8a- 
lata jeneralnego, — konsulem jeneraloym II klasy 
na wspomnionćj powyżćj posadzie i nadał mu oraz 
tytał i stopień rądcy ministeryalnego z uwolnie- 
aiem od taksy. b; 

ORAWA EB ZORG W IOWA ZOE E 
WWW O O a 

Walka kapitału i pracy 
wykład publiczny w Krakowie 


Dra Karola Libelta. 


(Dalszy ciąg.) 


- Nie zatem dziwnego, że w pierwszych surowych 
zawiązkach społeczeństwa, panowanie było "przy 
samej władzy, a praw nie było żadnych; że trzeba 
było długiej kolei wieków, zanim ocknęło się wu- 
mysłach pojęcie praw, zanim powstali prawodawcy, 
zanim rządzono się prawami pisanemi. 8 


z pod przewagi kapitalistów, ich pracę wyzysku- 


š obszerniej pomówi 
sobie zamierzyłem;: skreślając jej charakter i daù- 


góry zażnačzyć, że cała ta kwe- 


idzie ręka w rękę z lewą umiarkowaną, przez co |stya pracy i kapitału na dwóch osobnych to: 


się polach: na polu praktycznych potrzeb, które 


| | 


— Nie wychodż... 

— Czy oszalałeś Doktorze... 

— Naj. Panie, trzeba się poddać. 

— Jakto? czy mi grozi niebezpieczeństwo. 

— Mam obowiązek ostrzedz. 

— Kiedy.tak, toś spełnił swój obowiązek o- 
strzegając mię; a ja swoje zrobię, nie uważając 
na przestrogę. 

I Cesarz mie chcąc słyszeć żadnych przedsta- 
wień poszedł dalej. 

, Mandt zmięszany z razu, opamiętał się prędko, 
i poskoczył za Cesarzew, doganiając go na dzie- 
dzińcu w chwili gdy konia dosiadał. 

— Naj. Panie! chciej mię wysłachać... 

, — Dziękuję ci mój doktorze, ale nie nalegaj 
już na mnie, bo to napróżno. 

— Ależ w tak lekkiem ubraoia. 

— To cóż? 

— To śmierć niechybna, Naj, Panie. 

— Tylko, i nic więcej? 


Część literacko - artystyczna. 


Z PAMIETNIKÓW 
Pazia Gara Mikołaja. 


Ciąg dalszy. 


Car Mikołaj przez dwa doi nie opuszczał swego 
pokoju, i zdrowie znacznie się mu polepszyło. 
Atoli jego twarz wychudła, oczy przygasłe, cera 
woskowa, zdradzały zaród niewylecznej choroby, 
Trzeciego doja karyer z Krymu przywiózł nowi- 
buzz armij,,sapewne bardzo smutne, bo jaż od 
wnego ;czasn „nie -pocieszającego nie przycho- 

- dziło z, tawtej strony. *Nazajutrz schwycił moony 
hol właśnie ten. dzień amutny, zimny, mgli- 


sty, przezna zony był na odprawieoie rewii, na| — To samobójstwo. 
której Car ę mia f risp at osobiście. „| mA któż ci pozwolił wdzierać się w tajniki 
„NA pozadny awój. muodor zarzucił płaszez woj-| mojej myśli? Odejdź już i nie nalegaj, rozka- 


skowy. i Wyogaaezonej godzinie wyszedł z gabi- | zaję ci. i 


neta, Al bną. koń. : Po „odbytej rewiij wrócił do pałacu blady i 
 Wrzedpokcją, czekal Mandt. zaiębnigtys 0 
TAa “aniei rzekł Jekarz głosem blagal-| — Grozi mi jakaś ciężka chorobą — rzekł do 

py A i 


swego Jenerał-adjutanta. 

— (zy mam posłać po Mandta? 

— Nie potrzeba. Już mię ostrzegał, 

— Ostrzegał Waszę Ces. Mość? 

— Mówił mi + się zabiję. 

Adjutant pobladł. 

a wzrzekłeń Naj. Panie! || 

— Cóż lepszego mi pozoątaje, jeżli nie śmierć ! 
„|Bywaj zdrów przyjacielu, Spać mi się chce.j Nie 


ujsisig i mie wychodź ua takie po- 
WA 0 mój daje pi 
sk | j ktor iękaję ci i- 
sre dalako, leni © Dziękuję ci za troskli 
m lepiej, lecz jeazeze mie całkiem dobrze. 
— Nic pie 8zkodzi; małe osłabienie... 
— Nie Naj. Fanie;— to choroba. Zaklinam W. 
Ces. Mość nie wychodź. 


== M «BZĘ. 
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i z Boską pomocą... 

Mikołaj wpatrzył się w oczy doktora, a ten 
nie mogąc wytrzymać wzroku, spuścił powieki, 

— Ty wiesz, że mię nie łatwo oszukać. Mów 
prawdę, całą prawdę. Czy ci się zdaje, że nie 
potrafię umrzeć ? 

— W ciągu czterdziestu ośmia godzin albo 
Waszą Ces. Mość ocalę, albo pochowam. 

— Dziękuję ci mój Mandt — rzekł Car spo- 
kojnie. A teraz miech wejdzie żona i dzieci. 
Wprzód nim odejdziesz, daj mi się uściskać sta- 
ry przyjaciela — juž się nie zobaczymy na tym 
padole. x y i 

— To być nie może Naj. Panie! Spodziewam 
się, że przez moje staranie... 

— Starania nie nie pomogą... Umiejętność 
ludzka na nic się nie przyda... Nie pozostaje mi 
jak zawołać spowiednika, pomówić z ministrami, 
i z Bogiem się pojednać... j 

-- Ależ Naj. Panie... zawołał doktór — obo- 
wiązek mój nie dozwala, abym cię opuścił. 

— A czy mi zaręczysz za życie. | 

Mandt spuścił głowę i nie nie odpowiedział. 

— Bywaj zdrów przyjaciela ! i 

— Jeżeli nie jako lekarzowi, to pozwól Naj. 
Panie jako wiernemu sładze nie odstępować cię. 
Pan Bóg wszechmocny, 0 iekuje się Rosyą, i mo- 
że cudem cię przywołać do życia. 

— Ponieważ wiem, że Pan Bóg opiekuje się 
Rosyą, dla tego nie wierzę, i nie spodziewam się 
żebym żył. > 

Niech wejdzie moja rodziną... 
braknie. 

Mandt zapłąkany opuścił chorego, i zebranym 
dworzanom opowiedział rozmowę swoją z Carem. 
Rzecz dziwna! Monarcha ten, którego dumny i 


iadaj ikomu. 
powiada otam a cesarska, lekarze: Mandt 
i Karel, zebrani w służbowej Bali, oczekiwali z 
niespokojnością, nie $miejąc otworzyć drzwi do 
gabineta Carskiego, kiedy ich wezwie do siebie. 
Rygor posłuszeństwa na tym dworze był tak o- 
stry, że nie Śmiano przekroczyć rozkazu, nawet 
pod naciskiem najnataralniejszych uczuć. Okołb 
drogiej uslyszano jakby bolesny jęk.. Mandt od- 
ważył się zapukać do drzwi cesarskiej eypialni. 

— Mówiłem, żeby mi nikt nie przeszkadzał — 
rzekł Car słabym głosem, lecz jeszcze rozka- 
zującym. i 

Reszta nocy przeszła w Šmiertelnej trwodze. 
Nad ranem dopiero kamerdyner Carski przyszedł 
uwiadomić Mandta, że Naj. Pan czeka na niego. 

Gdy ten wszedł, Car zawołał: Miałeś rącyę; 
zdaje mi się, że mój koniec już blizki. 

Były to pierwsze słowa „Mikołaja. 

— Naj. Panie! powiedziałem to, żeby Cię po- 
wstrzymać od nierozwaźżnego kroku. 

— Przypatrz mi się dobrze, i powiedz, czy jest 
jaka nadzieja dla mnie. 

— Nie tracę jej. 

— A ją ci powiadaw, że to mój koniec... 
czuję ta... Wypukaj mię; chcę, aby nauka pô- 
twierdziła moje przekonanie. © 

Lekarz posłuszny rozkazowi, wypukał, i waru- 
szył głową. 

—.A cóż? 

— Naj. Panie... a 

— Przerażasz (sio, ręka ci drży. Widzisz, że 
więcej mam od ciebie odwagi. Spiesz się z osta- 
tecznym wyrokiem, bo jeszcze dużo rzeczy pozo- 
staje mi do załatwienia na tym świecie. 

— Nie jest to tak żle, żeby nie było ratunku, 


czasu mi zą- 


twardy charakter skreśliłem w tym obrazie, był 
przedmiotem uwielbienia dla otaczających go osób. 
Na tę wiadomość słudzy, dworzanie, żołnierze, 
zalewali się łzami, a ja z nimi nie mogłem wstrzy- 
mać się od płaczu. Wtedy to widziałem jak we- 
szła do gabinetu Cssarzowa z następcą tronu, a 
za nimi reszta Carskiej rodziny. Drzwi zamkuęły 
się za nimi; co się tam działo, eo mówiło, o tóm 
nikt nie wić. Tymczasem Mandt opowiadał dale); — 
wszyscy słuchaliśmy go z natężeniem. : 
Jakim zaś sposobem rozeszły się po mieście 
szczegóły słyszane od niego, nie umiem powie- 
dzieć, dość że w całym Petersburgu o niczem nie 
mówiono, tylko że Mindt pomógł Cesarzowi do 
otrucia się. Od tego tylko krok jeden, że Mandt 
go otruł. Jakoż wszystko wrzało nienawiścią prze- 
ciw mieszczęśliwemu doktorowi, którego niechy- 
bnie ukamienowanoby, gdyby wyszedł na ulicę. 
Było to nie innego tylko zasługiwanie się Caro- 
wi, gdyby przypadkiem ozdrowiał; albowiem po 
nastąpionej rzeczywistej Śmierci, manifestacye te 
zmieniły swój charakter... 
„Widzenie się Cara z rodziną, trwało trzy dła- 
gich godzin.... w ktheu po jednemu bracia, dzie- 
ci, wnuki zaczęli się wysuwać z gabinetu. Osta- 
tni wyszedł następca tropu cały zapłakany. Przez 
godzinę nie było nie słychać w sypialai Carskiej; 
nikt nie śmiał tam wejść. 
Mandt tylko nadstawiał acha. W tem rozległ się 
hałas po korytarzach: kuryer nadbiegł z Seba- 
stopola. Gdy zaś cały dwór wiedział, z jaką nie- 
cierpliwością Mikołaj oczekiwał wiadomości z Krymu 
zatem jenerał adjatant będący na słażbie, mnie- 
mając, że tem sprawi przyjemność Carowi, odwa- 
żył się do drzwi zapukać. _ 
— Czego chcecie ode moie? mrnknął Car. Zo- 


encyi „Czasu“ p. Aleks. Pi A: 
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ryk Engler -- w Wrocławiu p. Jenke 


nego wyniesienia ©. i k. konsalatu w Raszczuka 


je dzisiejszy ruch robotników, wyzwalająćych się 


w masach pracowsików ręcznych, nieznających teo- 
ryj ekonomicznych, obudziły jakby instynktowe 
poczucie reformy socyalnej, — i w stowarzyszeniach 
prawem dozwolonych dały tym reformom wyraz i 
objaw potężny; — i na polu umiejętnem nauki go- 
spodarstwa .społecznego, która z powodu właśnie 
owych instynktowych manifestacyj robotników, zmie- 
niła i naprawiła niejedno dawne wyobrażenie eko 
nomiczne, jak to mianowicie spostrzegać się daje 
w nowej teoryi socyalnej sławnego amerykańskiego 
ekonomisty Henryka Carey. 

Wiek nasz 19ty tym podwójnym kierunkiem na 
polu praktyki i teoryi party, zdaje się mieć za 
zadanie rozwiązania jeżeli nie zupełnego kwestyi 
socyalnej między kapitałem i pracą, to przynaj: 
mniej sprowadzenia jej na drogi legalne, na drogi 
kompromisu i zażegnania burzy, która nabrzmiała 
rewolucyjnemi żywiołami 18go wieku, zdawała się 
porządkowi społecznemu zagrażać. 

Tak praca jak kapitał będą miały dla tego dwo- 
jakie znaczenie: tak jak je pojmuje nauka ekono- 
mii politycznej, i jak je uważa praktyczny so- 
cyalizm. AL $ 

Praca w naukowem znaczeniu jest każde dzia- 
łanie mające na celu produkcyę środków do za- 
spokojenia potrzeb ekonomicznych społeczeństwa 
ludzkiego. Tak ogólnie, powiem abstrakcyjnie po- 
stawiona definicya pracy, dała powód do fałszy- 
wego nieraz jej zastosowania. Wypadałoby np. 
z miej, że i posiedziciel włości, zarządzający ma- 
jątkiem swoim, że właściciel fabryki areren d kie- 
rujący jej zarządem, pracują w znaczeniu ekono- 
micznem, i że zatem dochody tak z gospodarstwa 
ziemskiego, jak z sprzedaży wyrobów fabrycznych, 
są wynadgrodzeniem, czyli wartością tej pracy. 
Otóż wniosek ten jest zupełnie fałszywy. Już Adam 
Smith przestrzegał błędu, w który późniejsi eko 
nomiści popadli, i wyrażnie powiada, że w docho- 
dach tego rodzaju zarobkowego działania , stosun- 
kowo mała tylko cząstka przypada jako nagroda 
i wartość istotnej pracy posiedziciela, zaś główny 
dochód i zarobek przypada mu z kapitału. 

W piśmie mojem „koalicya kapitału i pracy“ po- 
wiedziałem, że praca jest iloczynem czasu na nią 
łożonego i siły na nią zużytej, i że wedle tych 
czynników mierzy się wartość płacy; że czas dla 
każdego ma równą stosunkową wartość, ale war- 
tość siły może być różna, wedle tego, czy jest tyl- 
ko siła fizyczna, a więc ręczna, czy siła moralna, 
która się opłaca w dozorcach i urzędnikach, czy 
wreszcie siła inteligencyjna, która się objawia wu 
miejętnem prowadzeniu zarządu większej lub mniej- 
szej pracowni. Kapitał zatem z pracą nie ma ża- 
dnego związku, nie jest czynnikiem pracy, a jeżeli 
jest konieczoym czynnikiem produkcyi, która jest 
znowu iloczynem pracy i kapitału, potrzeba dochód 
produkcyjny Koniecznie na te dwa czynniki roz- 
dzielić. F 

Otóż na taki sam prawie sposób wyrobiło się 
praktyczno-socyalne pojęcie pracy. Praca w tym 
sensie jest działaniem bez kapitału, ale w służbie 
kapitału, który pracę wynajmuje, nią kieruje i ją 
wedle okoliczności stosownie lub niestosownie pła: 
cą wynadgradza. 

Już z tej definicyi opartej na rzeczywistych sto 
sunkach, a nie na teoryach ekonomicznych, widać, 
że jakkolwiek praca i kapitał nawzajem siebie po- 
trzebują, to jednak dla tego', że kapitaliści i ro- 
botnicy są różnemi osobami, interesa ich wzaje- 
mne stanąć muszą w przeciwieństwie z sobą, gdy 
chodzi o zarobek. Kapitalista, chce jak największe 
ciągnąć procenty z kapitału, a więc jak najniżej 
płacić robotnika. Robotnik żąda płacy wysokiej, 
choćby ze szkodą kapitalisty. Pierwszy wyzyskiwa 
pracę, której sam nie daje, drugi chciałby wyzy- 
skiwać kapitał, którego sam nie posiada. I oto 
walka nieustająca między kapitałem i pracą. 

Wszakże już na tem miejscu dostrzegamy, że 
-ta walka, mając swoją przyczynę i źródło w prze. 
ciwnych interesach dwóch stron, wyzyskujących się 

nawzajem, może być zawieszana na czas przez różne 
 palliatywy: jak podwyższenie płacy, zmniejszenie 
godzin roboczych, przez kasy oszczędności itp. ale 
ponawiać i odzywać się będzie zawsze ze zmianą 
stosunków handlowych i konsumpcyjnych, dopóki 
„mie nastąpi połączenie stron obydwóch w jeden 
wspólny interes, to jest w koalicyą kapitału i płacy, 
gdzie każdy pracownik będzie oraz w stosunkowćj 
części właścicielem kapitału. 
cz nie uprzedzajmy rzeczy. 
Faktem jest, że jak rzeczy dziś stoją, interesa 
_ kapitalisty i robotnika są sobie wbrew przeciwne. 
_ A nierobi żadnćj różnicy, jakiego znaczenia a zatem 
jakiej wartości jest praca pracownika: czy kapitalista 
opłaca jego siły fizyczne tylko i zręczność, czy je- 
go ciwość i pilność w dozorowaniu, czy jego 
. zdolności inteligencyjne. Zaprawdę wszyscy pisarze 
nasi i literaci są tylko pracownikami swoich na- 
kładców, i stoją do nich zupełnie w takim stosun- 
U akim stoją robotnicy do właściciela fabry- 
ki: tam jest praca, tu kapitał, i jedno drugie pra- 
gnie wyzyskiwać, a jak wszędzie tak i tu najczę- 


stawcie mię w pokoju. 

-— Naj. Panie! kuryer z Sebastopola. 

— Zaprowadź go do mego syna — to mię już 
nie obchodzi. 

Niebawem metropolita Nikąnor z orszakiem da- 
chowieństwa przybył odwiedzić Mikołaja i przy- 
nieść mu ostatnią pociecbę; potem przyszli mini- 
strowie z hrabią Orłowem na czele. Trwało to 
do późnej nocy. O godzinie dziesiątej, kazał Car 
zebrać się służbie dworskiej. Twarz jego nosiła 
już znamię śmierci; trupia cera zapowiadała bli- 
ski koniec. Leżąc na łożu pożegnał vas kilkoma 
słowami przerywanemi charkaniem konania — w 
końcu dał znak ręką, żebyśmy odeszli. 

aden z nas nie zmrużył oka tej nocy i od tej 
chwili nie widział jaź Cara przy życiu. 

Nazajutrz 18 lutego (2 marca 1855) w poła- 
dnie, wielki podkomorzy nadworny wezwany zo- 

przez lekarzy do Cesarskiej łożnicy. W po- 
ie wrócił do nas i rzekł: 

— Mikcłaj Pawłowicz juź nie żyje! 

Wyszliśmy w ponarem milczeniu. 

Nazajutrz, można było czytać porozlepiane pla- 
katy na murach kamienie: 

„Wdzięczna Rosya Carowi 
dzień 18ty lutego 1855 r,“ 

Ledwie oczy Car zamknął, zmieniło się uspo- 
„gobienie opinii publicznej, tej samej opimi, co 
‘niedawno chciała kamienować Mandta. Nauka dla 
panujących. 


Mikołajowi Imu za 


CZAS z Czwartku 6 Maja 1869. 


Zapewne, że jest, ale nie o samo przewiezienie ich 
chodzi. Obchód taki powinien być wyrazem udziału 
całój Polski a wspaniałością swoją i powagą odpo- 
wiadać i wielkości poety i narodowój czci dla niego. 
Otóż na to nas nie stać dziś jeszcze. Zostawmy to 
szczęśliwszym okolicznościom, abyśmy mogli taką na- 
dać cechę temu sktowi, jaką n. p. było przewiezienie 
zwłok Kościuszki z Szwajcaryi do Krakowa. Fozo- 
stawienie zwłok poety na cmentarzu Montmaite nie 
niweczy myśli wzniesienia mu pomnika w jednem z 
miast naszych. Goethe i Schiller mają swoje pomuiki 
nie w samym tylko Weimarze, a jeśli się znajdą na 
ten cel dostateczne fundusze, to pomnik taki stanie 
się nietylko hołdem oddanym wieszczowi, ale nadto 
uczyni tę postać tak popularną, jak pregniemy, aby 
były wszystkie dzieła jego, W tym samym duchu napisał 
wczoraj p. B. do Kraju, i zgadzamy się z nim pod 
wielu względami. 

— Następujące wykłady niedzielne bezpłatne w Mu- 
zenm miejskiem techniczno-|rzemysłowem przypadają 
jutro we czwartek: 

1) O grzybach i 0 ich znaczeniu w życiu codzien- 
nów, w rolnictwie i w przemyśle od godziny 4 do 5; 
prof, Jabłoński. 

2) O mzchinach parowych (wykład 6ty) od godziuy 
5 do 6; Dyr. Dr Brzeziński, 

— Wy;piątek d. 7 maja odbędzie się o godz. 36j 
po południu zgromadzenie ogólne członków Arcybra. 
ctwa Miłosierdzia w domu brackim przy ulicy Siennój 
celem wysłuchania sprawozdania z trzechletniego biegu 
czynności, oraz wybrania urzedników na dalsze trze h- 
lecie, 

— W piątek d. 7 b. m. o godzinie 86j wieczór 
odbędzie się ogólne zebranie ezłonków Towarzystwa 
Postępu rękodzielników i przemy:łowców 'pzy ulicy 
Ś. Jana w lokalu Towarzystwa, 

— X. Stan. Nowiński podjął się obowiązków 
kapelana, a Dr Franciszek Bełcikowski, obo- 
wiązków lekarza bezpłatnego tutejszój straży oguiowój 
ochotniczćj, 

— Wczoraj odeg!a0 ną ycenio tutejszój szkic dra- 
natyczny Hulteya „Jan Jurga“, Sztukę tę, która ma 
i drugi akt, oceniliśmy w swoim czasie, kiedy ją po 
raz pierwszy u nas przedstawiono i wy: azaliśwy jak 
skrzywicne były pojęcia w niedawnych jeszcze cza- 
sach, kiedy zbrodniarza zą karę oddawano do wojska, 
Rolę tytułową i popisową w tćj sztuce p. Dawison 
przed dwoma laty grał w Wieduiu ze dwadzieścia 
razy, a teatr był zawsze przepełniony. Che;jc rolą tą 
na pozór cxscantryczną zająć i wzruszyć do głębi 
słachaczy, potrzeba nie małéj pracy i miepospolitego 
artyzmu. P, Nowakowski przetłómaczył szkie Holteya 
i podjął się rcli tytułowój, Gra p. Nowakowskiego 
jest głęboko wystudyowaną , w niektórych scenach 
porywającą; jak np. w chwili kiedy idąc w sołdaty 
żegna się z ubóstwioną przez sicbie a odpycha- 
jącą go Anną, i zd:la jeszcze przesyła jéj ukłony. 
Publiczacść po trzykroć wywołała p. Nowakowskiego, 
była więc jk się zdaje innego zdania, aniżeli nie- 
które oroby, co w Ciągu sztuki i w scenie najbardzićj 
zajmującój głośno się Śmiały, 

— Tutejszy fotograf p. Józef Zajączkowski 
który co lsto odbywa wycieczki po kraju dla zdej- 
mowania krajobrazów, tudzież zabytków budowniczych 
i pomników kościelnych, wybiera się tój wiosny w 
Tatry a między innemi zwiedzić zamierza Szczawnicę 
i Krynicę, tudzież okolice tych zakładów kąpielnyeh. 

— Towarzystwo literackie w Lipsku, fandacyi ks. 
Józefa Jabłonowskiego, wojewody Nowogrodzkiego, 
rozpisało konkursowe rozprawy z historyi polskiej i 
ekonomii politycznej na r. 1869 i 1870. 

I tak: na rok 1869: Bacząc na wysoką ważność 
międzynarodowego handlu zbożem, tak dla kupują- 
cych jak i sprzedających krajów, również uwsżając 
go za symptom powszechnego rozwoju kultury, a ztąd 
oceniając względnie niepoślednie stanowisko, jakie 
w handlu polskim od tylu wieków zajmował wywóz 
zboża, podaje Towarzystwo za przedmiot do rozprawy: 

na źródłach opartą Historyę polskiego handlu 
zbożowego z zagranicą. 

W rozprawie tej, czasy przed upadkiem Cesarstwa 
bizanckiego mogą służyć za wstęp; a nowsza epoka 
od rozbioru Polski, za epilog, zatem jądro przedmio- 
tu powinno się mieścić w trzech stuleciach objętych 
powyższemi dwiema epokami. (Nagroda za ro zprawę 
60 dukatów). 

Na rvk 1870, Towarzystwo z uwagi, że nie ma 
stosowniejszej podstawy do traktowania średniowie- 
cznej historyi jakiego bądź kraju, jak krytyczne ze- 
stawienie rocznikarskiego i kronikarskiego materyału, 

je pogląd na sposób pisania bistoryi kra- 


ścićj kapitał wyzyskiwa pracę, to jest nakładca 
autora. 

Ta wielka zachodzi różnica między kapitalistą 
a pracownikiem, że pierwszy nabywa pracę Środ- 
kiem kapitału, staje się jéj przywłaszczycielem, a 
obracając na produkcyę ku zaspokojeniu potrzeb 
publiczności, ciągnie zyski nie tylko z kapitału 
wyłożonego ale i z téj przywłaszczonćj cudzćj 
pracy. Jego przy tem staranność, zapobiegliwość 
przedsiębiorczość, czyli to wszystko, co się spe- 
kulacyą nazywa, jest także działaniem, ale nie jest 
pracą w znaczeniu socyalnem. Byłaby nią o tyle, o 
ileby sam pracował, jak np. majster z czeladzią, 
fabrykant z robotnikami swemi pracujący, nakład- 
ca, któryby sam także dzieła pisał i drukował. 

yaliści nie przyznają spekulacyi charakteru pra- 
cy, dla tezo, że kapitalista spekulant obcą pracę 
nabywa i wyzyskiwa. Lecz jeżeli praca jest wyni- 
jiem czasu i siły czyli zdolności, nie można utrzy= 
mywać, by i spekulant nie pracował, boć poświęca 
czas i inteligencyę swoją, choćby ona tylko na zna- 
jomości stosunków merkantylnych i ich kombinacyi 
polegała. 

Wszelako praktyczny socyalizm odkrył instynk= 
tem, wielką rzeczywistą różnicę między pracującym 
kapitalistą a pracującym robotnikiem; tamten pra- 
cuje dla siebie, ten zaś pracuje dla niego; tamten 
zamienia swą pracę na zysk własny, tentu zbywa się 
tego zysku na korzyść tamtego. Tak się rzeczy- 
wiście ma z pracownikiem. To co zapracował nie 
jest jeszcze produkcyą, idącą bezpośrednio na za 
spokojenie potrzeb społeczeństwa, jest tylko albo 
téj produkcyi cząstką albo tylko Środkiem. On 
zbywa komu innemu pracę swoją za zapłatę, a ten 
ją na produkt lub towar zamienia i na targu kra- 
Jowym czy zagranicznym na ryzyko swoje to jest 
na korzyść lub szkodę wystawia. Z tą samą chwilą, 
w którćj się robotnik za cenę, pewną zasługę, lub 
najem wywłaszczył z pracy swojój i przekazał 
ją na korzyść innego, z tą samą chwilą rozstał 
się z pracą swoją, oddzielił od nićj na zawsze, i 
zyski, jakie przynieść w przyszłości może, nie jemu 
ale nowemu nabywcy przysługują. 

Dla pracównika jest zatem praca kapitałem, ma- 
jącym swoją wartość, którą najczęścićj kto inny 
ooenia, ale nie przynoszącym mu procentu czyli 
zysku, jest to zarobek nie zysk. Dla nabywcy, 
czyli dla kapitalisty, jest nabyta praca kapitałem 
dwojaki procent przynoszącym : procent od wyło- 
żonego za pracę kapitału, i procent samćj pracy, 
atkwiony w zysku z produkcyi. Objaśnijmy sobie 
ten stosunek w innym przykładzie. Mam np. sto 
talarów w srebrze, jest to kapitał, bo ma wartość 
kruszczową, ale nic nie przynosi; taką jest płaca 
robotnika. Jeżeli zaś nabywam list zastawny za sto 
talarów, a nabywam go wedle większego lub mniej 
szego kursu, mam zysk dwojaki: raz procent od 
stu talarów, powtóre zysk na kursie przy podnie- 
gieniu się jego albo przy wylosowaniu listu zasta- 
wnego, który. się spłaca al pari; to jest praca przez 
kapitał nabyta i wyzyskiwana. Wszakże mogę i stra- 
cić na kursie tak jak kapitalista stracić może na 
produkcyi osiągnionćj kupioną pracą. 

Nie dopiero Ricardo, ale już Adam Smith, isto- 
tny twróca nauki gospodarstwa społecznego, uznał 
pracę za Środek i podstawę tego wszystkiego, co 
człowiek a nie natura produkuje. Cała ta niezmie- 
rzona produkcya ludzkiego społeczeństwa, służąca 
do zaspokojenia jego potrzeb nie tylko fizycznych 
ale i moralnych, a więc rękodzieła, przemysł, han- 
del, zbytek, oświata i sztuka, — stanowi bogactwo 
narodowe społeczne, stanowi Świat inny społeczny, 
który wyrósł z ludzkości obok Świata natury. Są 
to od wieków do wieków, od pokolenia do pokole- 
nia, od narodu do narodu nagromadzone i wciąż 
się gromadzące zasoby, wiedzy, produkcyi i wszel- 
kiego rodzaju zapasów. A to wszystko jest dziełem 
pracy. - 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 4 maja, Na nowo poruszono teraz 
myśl przeniesienia zwłok Mickiewicza do ojczyzny. 
Już wtedy, gdy zwłoki jeg» przewożcno z Turcyi do 
Francyi, była o tem mowa, lecz okoliczności stały 
temu na przeszkodzie. Mając to świeżo na pamięci, 
w rocznicę drugą śmierci Mickiewicza , napisaliśmy 
pod d. 28 listopada : 

„Dziś odprawionem było w kościele Ś. Anny żało- 
bne nabożeństwo sa spokój duszy Adama Mickiewi- 
cza, Zanim zwłoki wielkiego wieszcza apoczną kiedyś 
w ojczystój ziemi, czy to pośród największych mężów 
narodu w krakowskićj katedrze, czy na ustronnym 
cmentarza Nowogródka , lab w ochrzczonój imieniem 
jego, bo przez niego unieśmiertelnionćj Kowieńskićj 
dolinie, zanim posągi jego staną się ozdobą publi 
cznych placów miast polskich, cichy i skromny ob- 
chód doroczny śmierci jego jedyną nastręcza jeszcze | osobiście materyał rękopiśmienny i nowe wydobyć 
sposcbność uczczenia jego pamięci. * postrzeżenia, zostawia się woli piszącego, albowiem 

Czy dziś pora po temu, aby przewieść zwłoki poety?| Towarzystwu wystarczy, jeżeli to, co dotąd było pu- 


co oraz daj 
jowej, życzy sobie przez cześć dla pamięci swego 
fundatora mieć napisaną rozprawę krytycznie i opi- 
sowie wypracowaną następującej treści: 

Polskie historyopisarstwo w wiekach średnich. 

Praca ta mą obejmować najpierwsze polskie ro. 
czniki aż do Długosza, włącznie, Jeżeli ubiegający 
się będzie mógł podobnie jak Palacki w swojem 
dziele: „Ocenienie Czeskich bistoryków*, roztrzągnąć 


czyński urzędował, wniósł o przychylenie się tegoż 
do tej nominacyi, a zarazem o czasowe zwolnienie 
przynajmniej w niejakiej części od pełnienia obo 
wiązków urzędowania w Komisyi likwidacyjnej, ze 
zachowaniem go przy dzierżonej posadzie. Minister 
Lubecki przychylając się do przedstawienia i ży- 
czeń Bielińskiego, polecił prezesowi Komisyi likwi. 
dacyjnej Kalinowskiemu, zwolnić Bieczyńskiego w 
niejakiej części od prac biurowych na czas trwa- 
nia Sądu sejmowego i dodać mu pomocnika, No- 
minacya ta lotem błyskawicy doszła zaraz do wia- 
domości Nowosilcowa; i ta mu bardzo niemiłą 
była, gdyż szczególnie o to mu chodziło, ażeby 
przy boku prezesa Sądu sejmowego znajdowała się 
jemu persona grata, od którejby mógł zawsze pe- 
wnych zasięgać wiadomości i wpływ swój wywie 
rać. Powołanie i nominacya Bieczyńskiego były mu 
tedy wcale nie na rękę, zwłaszcza, iż tenże był 
familijnie z Bielińskim połączony, oraz że od lat 
wielu w stosunkach z nim pozostawał, i do za- 
łatwiania wszelkich interesów swoich w nim zau- 
fanie pokładał, słowem, iż był protegowanym i ulu- 
bieńcem jego, wreszcie, iż mu nie tajny był prawy 
charakter tegóż. Nowosilców przedsięwziął nomina- 
cyę tę uniemożebnić: na najbliższem więc posie- 
dzeniu Rady administracyjnej, wniósł; ażeby prezy- 
dujący w Radzie zwrócił uwagę Bielińskiego, iż 
udzielona przezeń Bieczyńskiemu nominacya na se- 
kretarza prezydyalnego jest z przepisami niezgo. 
dną, gdyż on jest urzędnikiem skarbowym, a prze- 
to dwóch urzędów pełnić nie może, a nadto nie 
posiada kwalifikacyj urzędnika sądowego, i na- 
reszcie, iż wielu innych urzędników biórowych ma. 
jących kwalifikacyę sądową mogłoby zająć to miej- 


sad sejnowy 
opowiedziany przez naocznego świadka. 


(Przyczynek do dziejów Królestwa Kongresowego.) 


(Cigg dalszy). 


Postanowienie królewskie zwołujące Sąd sejmo- 
wy, oraz nominacya królewska na prezesa tegoź 
sądu, były Bielińskiemu doręczone w zamieszkaniu 
jego w dobrach Grodziec pod Koninem w Woje- 
wództwie Kaliskiem, i to właśnie w chwili, gdy 
z powodu słabości zdrowia zniewolonym był pil- 
nować łóżka. Odebrawszy takie najwyższe rozpo- 
rządzenie królewskie, odpowiedział zaraz prezydu- 
jącemu w Radzie administracyjnej, „że poczuwając 
„się do wdzięczności za względy i łaski monarchy, 
niż mu godność tę powierza, takową przyjmuje, i 
będzie staraniem jego z sumiennością powierzony 
„urząd wypełnić;* obecnym zaś osobom oświad- 
czył, „gdybym wstać nie mógł, z łóżkiem każę się 
zanieść na posiedzenie sądu, ażeby mieć udział 
w sprawie obchodzącej naród; uważam ją bowiem 
za sprawę honoru narodowego.“ 

Do atrybucyj prezesa Sądu sejmowego należało: 
powołanie osób i mianowanie składu biura. Zatem 
najpierwsza czynność jego była powołać do boku 
swojego, to jest na sekretarza prezydyalnego, 0s0- 
bę, nietylko zdatną i obeznaną z czynnościami biu- 
rowemi, lecz nadto znaną mu z charakteru. Powo- 
łał więc na sekretarza prezydyalnego Tadeusza 
Bieczyńskiego, ówczesnego urzędnika Komisyi cen- 
tralnej likwidacyjnej; i zawiadamiając ministra skar- 


bu Lubeckiego, pod którego zwierzchnictwem Bie- |cki, stawiając zwykle opór wnioskom Nowosilcowa, 


i 


< 


sce. Obecny na temże posiedzeniu minister Lube- | (i 


blikowane i obrobione, piszący samodzielnie roztrzą- 


śnie i w ten sposób opracuje, jak to zrobił Watton- 


bach w dziele: „Zródła historyczne niemieckie w wie- 


kach średnich*, Co się tyczy wydań pojedyńczych 
roczników lub autorów, równie jak pism objaśniają- 


cych takowe, wymaga się dokładności bibliograficznej 
i wyczerpania najzupełoiejszego. (Nagroda za tę roz- 
prawę dn atów 60). | 

Piękne otwiera się pole dla całej tej sporej wią- 
zanki kendydstów na katedrę Historyi polskiej w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim, jaką rozsypały dzienniki 
n+8ze ze skwapliwością przynoszącą zaszczyt ich przy- 
jacielskiemu sercu — aby spróbowała sił swoich na 
dwóch powyższych zadaniach, Nie tylko wobse swo- 
ich, lecz i wobec uczonych cudzoziemców byłby to 
tytuł do z jęcia goduie tej pierwszej w swoim ro- 
dzsju kstedry. 

— Gmina Rzędzianowice w powiecie Mieleckim 
postanowiła założyć szkołę, zbudować dom szkolay i 
takowy zaopatrzyć, płacić nauczycielowi 100 złr. ro- 
cznie i 10 korey zboża, ma potrzeby szkoły dawać 
5 złr., 6 sąg drzewa i posługę. Właścicielka wsi do 
dawać będzie 25 złr. rocznie, 6 sągów drzewa oraz 
przydzieliła pół morga gruatu. Gmina odstąpiła dwo- 
rowi prawo przedstawiania nauczyciela. 

Gmina Taszow narodowy w pow. Mieleckim obo 
wiązała się wystawić dom szkuiąy, płació nauczyciela 
200 złr. rocznis, dostarczać usługę, 6 sągów drzewa, 
na potrzeby szkolne 10 złr., zabezpieczać dom szkol- 
ny, przeznaczyć gruat pod szkółkę owocową i pa- 
siekę, 

— Stowarzyszenie robotników polskich w Wiedniu 
pod nazwą „Siła*, obchodziło d. 3 maja pierwsze 
swoje założenie w zajeżdzie „pod królem Sobieskiem* 
przy ckopach turcekich, Około 180 rsbotników miało 
udział w tem zgromadzenia, które zwiększyli studenci 
polscy należący dv Stowarzyszenia „Ognisko“. Były 
tam toasy i mowy o potrzebie znoszenia się Polaków 
w vbczyznie, o znaczeniu dnia tego hist śrycznego. 
Śpiewy zamknęły ten obchód majówki. 

— Osierociałą po Wojciechu Cybulskim katedrę 


języka i literatury polskićj na uniwersytecie wrooław- 
s'im, którą zastępczo zajmował naprzód X, Kraiń- 
ski, a potem profesor Dr Nehring z Poznania, 
ma podobno objąć Dr Caro, nadzwyczajny profesor 
uniwersytetu w Jenie, 


— Dnia 24 kwietnia odbył się w Wenecyi ślub 


p. Zofii Kuczzowskićj córki Kazimierza hr. 5 ączkow- 
skiego i Henryki z hr. Ankwiczów, z hr. F'lipem 
Bertelli a Algoretti, członkiem znakomitój rodziny to 
skańskićj. Małżeństwo to pomnaża wielką liczbę po 
lek poślubionych Włochem. 


— W dzienniku anzielskin Levant Herald wy- 


chodzącym w Konstantyaopolu robiono zarzuty urzę 
dnisom telegrafów austryackich mianowicie w Wis- 
dnia, że vie można im wcale ufać z powodu „bez- 
wstydnego ich przekupstwa“. Posoł anstryacki bar. Pro- 
kesz zażądał w liścio do redakcyi ed autora, aby 
wymienił urzędników, przeciw którym zanosi skargę, 
i aby dostarczył mu dowodów w celu pociągnięcia 
ich do odpowiedzialności. Na to odpowiada oskarży- 
ciel, że mógł tylko ogólne robić zarzuty, albowiem 
osoba prywatna nie jest w stanie naznaczyć wianego 
i posiadać widocznych dowodów, ażeby winny mógł być 
pociągnięty do odpowiedzialności, 
przeto powiedzieć: „złóż dowody i wymień winnych; 
iaaczćój bowiem skarga twoja będzie bezzasadną”. 


Nie wystarczy tu 


Wres cie oskarżyciel odsyła posła do kupców Gala*y, 
od których może się dowiedzieć. ż 

— Dnia 4 mają pochmurno, całe pcpołudaie deszcz, 
wieczorem silny wicher zachodni. Termometr doszedł 
do -+ 10%.8 od -+ 3.8 R. Barometr we dnie szedł 
na dół, w nocy cofnął się do góry; stan jego o go- 
dzinie 66j rano dnia 5 maja tył 327,49, termometru 
zaś -+ 39%.0 R. Wiatr zachodni vie dość mocny, 

— We czwartek dnia 6 maja Święto, Wniebowstą- 
pienie Pańskie i Śgo Jana w oleju męczennika; w pią- 
tek dnia 7 maja, Śćj Domiceli pany. 
Z YZ wola 

(Nadesłane) 


Do Szanownej Redakcyi „Czasu!* 


List poniżej załączony przesłałem był do Dzienni- 
ka Lwowskiego w odpowiedzi na zamieszczoną w tym- 
że dzienniku korrespondencyę z Baranowa, zaczepiają- 
cą w złośliwy sposób tutejszy Wydział powiatowy; 
widać jednak że Redakcya dziennika Lwowskiego wo- 
li przyjmować zaczepki i obelgi niż sprostowanie prze- 
kręconych lub zmyślonych faktów, gdyż zamieszczenia 
odpowiedzi mojój dotychczas napróźno czekałem. — 
Mam nadzieję, że Szanowna Redakcya „Czasu“ nie 
odmówi przyjęcia tych kilku wierszy których celem 


jest wyświecenie prawdy i odparcie oszczerstwa; 


Kopia listu do Dziennika Lwowskiago. 

Zaledwie dni kilka jak udawałem się do Redakcyi 
Dziennika o umieszczenie odpowiedzi na koresponden- 
cyę z Tarnobrzega, naganiającą czynności tutejszego 
Komitetu zapomogi, a już nowa korespondencya da- 
towana z pod Baranowa zniewala mnie do wystąpie- 
nia w obronie Wydziału naszej Rady powiatowej. 

Zdawałoby się, że, czy to Komitet, czy Wydział, 
czy jakiembądź innóm mianem oznaczono grono ludzi 


szczególnie w przedmiocie postępowania sądowego 
przeciw więźniom stanu, był niewymownie zado- 
wolniony, iż miał znowu sposobność energicznie 
przeciw wnioskom jego wystąpić. Zabierając tedy 
głos w odpowiedzi na wniosek Nowosilcowa o- 
świadczył: „Rada administracyjna mie ma mocy 
ani też nie służy jej prawo wdawać się w atrybu- 
cyę służącą prezesowi Sądu sejmowego, i nie mo- 
że mianować, czyli raczej narzucać urzędników do 
boku i bióra jego; nadto do pełnienia urzędo- 
wania sekretarza prezydyalnego nie potrzeba by- 
najmniej osoby posiadającej kwalifikacyę sądową, 


lecz raczej urzędnika zdatnego i obeznanego w. 


służbie biórowej, a te kwalifikacye posiada Bieczyń- 
ski. Wreszcie ile mi samemu wiadomo, jest niepo- 
szlakowanego charakteru, zdatny i pilny urzędnik, 
a nadewszystko, prezes Bieliński pokłada w nim 
zaufanie. Co się w końcu dotyczy pełnienia przez 
niego obowiązków urzędowania w biórze Komisyi 
centralnej likwidacyjnej, od takowych już w części 
zwolniony i postawion w możności, obok tychże, 
sprawowania obowiązków urzędowania sekretarza 
prezydyalnego Sądu sejmowego.* Na powyższe wnio- 
ski ministra Lubeckiego, wszyscy członkowie Ra- 
dy administracyjnej jednomyślnie zgodzili się, za- 
tem i Nowosilcow z wielkim zadowolnieniem' Lu- 
beckiego pokonanym był, i wniosek jego zupełnie 
upadł. — Tak Wielki Książę jako i Nowosilcow, 
byli zawsze w przekonaniu, iż Bieliński nie bę- 
dzie mógł objąć i pełnić prezesostwa w Sądzie sej: 
mowym ; polecili zatem komisarzowi obwodowemu 
w Koninie, Bronikowskiemu, przesyłać sobie ra- 
porta o stanie zdrowia Bielińskiego. Lecz Bie- 
liński stały w postanowieniu, nie wyjeżdżał nigdzie 
stan zdrowia jego codziennie polepszał się); a nie 
chcąc być narażonym na jakiekolwiek bądź pertrak- 


powołanych do kierowania sprawami powiatu, ma ja- 
kiegoś ukrytego a zaciętego wroga, który jak duch 
przenosząc się z miejsca na miejsce a nie zdradzając 
nigdy swego incognito, rzuca zjadliwe pociski na nie- 
szczęsnych dygnitarzy powiatowych i odsłania przed 
światem rzeczywiste lub urojone usterki i błędy au- 
tonomicznych urzędów. 

Szczęśliwa jest dola tych organów młodego naszego 
samorządu; pracują mniej więcej szczerze, poświęcają 
swój czas sprawom, które ich bezpośrednio -nie doty- 
czą, wiedzą iż mimo dobrych chęci przy tych środ- 
kach i tym zakresie władzy, jakie im dano w ręce, 
zrobić wiele nie potrafią; za to ci co stoją po za ich 
obrębem wystawiają sobie częstokroć że wyuzdana am. 
bicya lub chciwość spowodowały ich do przyjęcia wy- 
boru, i gdy się zdarzy sposobność obrzucenia błotem 
jednej z tych ofiar zaufania publicznego, gratkę taką 
rządko się pomija. — To też przyznaję, że ze wstrę- 
tem przychodzi mi dziś odpierać zarzuty Baranow- 
skiego korespondenta wymierzone przeciw Wydziałowi. 
tutejszej Rady powiatowej, — czuję bowiem że dy- 
skusya z anonimem jest równie niemożliwą jak wal- 
ka z zapaśnikiem ukrytym, równie bezskuteczną jak 
argumentacya w obec złej wiary. „sb 

„ Pomijam też wszystkie zarzuty i dowcipy mniej lub. 
więcej udane o wilkach, rajtfrakach itd. a przecho- 
dząc wprost do ustępu, w którym korrespondent twier- 
dzi że „włościanina jednego z członków rady powią* 
towej wyrzucono za drzwi kancellaryi*, oświadczam 
bez ogródki że ustęp ten jest ohydnem oszczerstwem, 
Ktokolwiek z ustawą gminną trochę jest obeznany, 
ma zapewne w pamięci $ 11 ordynacyi wyborczej po- 
wiat. mówiący o wytluczeniach od prawa. wybieral- 
ności, zna jego osnowę i doniosłość, — Paragraf ten 
znalazł ‘chwilowo zastósowanie w tutejszój Radzie pow. 
i Wydział zastosować go musiał na podstawie zatwia- 
domienia sądowego. — Korespondent nazywa to 
nwyrzuceniem zą drzwi“ czy słusznie? każdy z.ła- 
twością osądzi. RE 2 

, Zawiadomienia tego rodzaju nie powtórzyły się dzię . 
ki Bogu, a twierdzenie, że „dla kmiecia paragraf 
ostrzejszy niż dla ziemianina“ oparte jest ną domy- 
słach niegodziwych, na przypuszczeniach i podejrze= 
niach, jakiemi może się bawić korespondent, ale nie 
Wydział powiatowy. Kto fakt -powyżćj wspomniony 
przedstawia w innemi świetle, ten szerzy fałsz; jężeli 
zaś korespondent zna jaki wypadek prawdziwy, w któ: 
rymby ktoś z kancelaryi Wydziału wyrzuconym zi 
stał, niech takowy wyjawi. Wzywam go publicznie, że- 
by to uczynił z zachowaniem lub z porzuceniem inco+ 
gnito. T 

„Reszta na potem“ pisze korespondent; ja zaś 0- 
świadczam, że na przeszkodzie stawać nie będę i ia- 
dal paszkwile tego rodzaju co do* mnie przynajmnićj 
bez odpowiedzi pozostaną . 

Zechcićj Sz. P.. Red. przyjąć w końcu wyrazy szą- 
cunku i wysokiego poważania. 

Jan Tarnowski Wiceprezes Tarnobrzeski. 
a 


Sprawy sądowe. 


Kraków d. 30 kwietoia. Przewo dniczą- 
cy: Etmajer, Sędziowie: Jaworski, Nowak. 
Protokolista: Bogdani. Podprokurator: 
Damasiewicz. O brońea: Dr Balko. $: 


(Kradzieże) Są okolice, co wydają ludzi poświęcaj 3- 
cych się wyjątkowo jedaej pw OCE 


mysłu. Ludzie ci doprowadzają swe rzemiosł) do po- - 


wnego stopnia doskonałości, i wyrabisją się w gw; 
zawodzie na wybornych specyalistów, Zat 
specyalistów obfituje Bocheńskie, a szczególnie okoli- 
ce Ujścia slaego. Przemysł niektórych m 

tych stron polega na zręcznem przyswajaniu sobie en- 
dzych koni, i na przeobrażeniu tychże w krótkim 


czasie w ten sposób, że prawemu właścicielowi trudno 


byłoby stwierdzić przysięgą, że konie odazakśne w i- 
stocio kiedyś należały w poczet jego włąaności, 
Ośmiu z tej kategoryi przemysłowców stoi przed 
sądem pod zarzutem rozlicznych kradzieży, Rej mi 
dzy nimi prowadzi Jan Kotara, mieszczania 4 UJ. 
ścią solnego. Około niego grupują się inni towarzy- 
te minorum gentium, a z którymi w ciąga rózpra- 
wy będziem mieli sposobność zawrzeć znajowość, 
Pierwszym faktem wytoczonym przed kolegium sę- 
dziowskiem jest kradzież dokonana na Franciszku 
Kali w Bochni. Temu ostatniemu w nocy z d. 19 
aa 20 lutezo 1865 r. z zamkniętej stajni wyprowa- 
dzono konie. Pe dejrzenie Kali w tej chwili padło na 
Kotarę, a to tem więcej, że: parobek, który pierw 
służył u poszkodowacego, obecnie zostawał w domu 
Kotary. Natychmiast więc u lał się poszkodowany za ślą- 
dem, i doszedł do mieszkania Kotary, gdzie uskute- 
czoiwszy rewizyę koni wprawdzie nie odszukał, lecz 
Za to znalszł łańcuszki, któremi konie jego do żłobu 
przypięte byly, Tej nocy warta w Cerekwi widziała 
Kovtarę jadącego na koniu ku Ujściu. Według zeznań 
uczynionych przez parobka Jana Ziemichodą pokazu - 
je się, że tenże namówiony przez Kotarę, udał a 
do Boch i, wyprowadził ze stajni konie, i oddał ņa 
drodze swemu obecnemu chlebodawcy. Kotara zapierą 


tacye lub intrygi, zamierzył nie j ukazać się w 
Warszawie, aż w dniu ozażeaia pia idaatydo- 
wania Sądu sejmowego. Przesłał zatem Bieczyń- 
R. OREW polecenie 
powiedniego lokalu; i takowy został wynajęty i u- 
rządzony w hotelu Polskim, a ulicy Długi j — 
Radzcy stanu Antoniemu Wyczechowskiema , jako 
prokuratorowi przy Sądzie sejmowym, było poleco- 
ne sporządzenie aktu oskarżenia, który też przezeń 
na zasadzie aktów administracyjnych, Komisyi śled- 
czej, był wypracowany; lecz na posiedzeniach Rady 
administracyjnej przedstawiany, uchwałami tejże 
Rady zmieniany, tak, iż powiedzieć słusznie mó- 
żna, że akt oskarżenia był głównie dziełem Rady 
administracyjnej to jest najwyższej władzy 0- 
wej. — Okoliczności zrządziły, iż dzień atalei 
Sądu sejmowego przypadał na piątek, to jest ną. 
zajutrz po uroczystości święta Bożego Ciała; zatem 


nieważ zwykle na procesyi Bożego Ciałą Wszyscy 
wyżsi urzędnicy i dostojnicy przytomnymi bya, 


arcybiskup, przez czterech senatorów był 
dy, więc” Bieliński, chcąc uniknąć wszelki ch 


ksza ich część na przywitanie for tey viy 


Aaaa iay dihat, 


wynajęcia mu od-' 


OŻAS z Czwartku 6 Maja%1869: | 8. 


z m a wici 4 PA ZAWRACA ZZÓ EKO A 


się wszelkiego współudziału w tej zbrodni, i twier- |5) Zająca na 6 miesięcy. 6) Krysę na 8 miesięcy. 
dzi, że mocy tej, gdy kradzież nastąpiła, przebywał 7) Siadkowskiego na 6 miesięcy. 8) Pawłowskiego 
w domu Słowików. Przywolani Slowikowie okoliczno- |na 3 miesiące ciężkiego więzienia, 
ńci tej nie pctwierdzają, i zeznają, że Kotara bawił| Wyrok ten przyjęli wszyscy ubwinieni, również i 
u nich tylko do godziny 9tej wieczór, poczem dom |c. k. prokuratorya z wyjątkiem wyroku Kotary, zrze- 
ich opuścił, i nie wiadomo, gdvie się udał. Przeciw |kła się rekursu. 
oskarżonemu przemawia i to jeszcze, z gdy naj ZBY KE AAS EEE AO S E pra mnog 
swym parobkiem zdążał ku Bochni, napotka T ee Ro Ty > 
czna paski zapytanszy się Ja- Gospodarstwo, przemys i hands] 

Ziemichodę, gdzie idzie, odebrał od riego odpo- ; ; X 
wiedh, o do Bochni, a to'w oda. akradzenia koni |p aa than, alo mkta T na Bla oat ma 
Franciszkowi Kuli. W odpowiedzi, sm at sę po kast paee dowozy zaś z Królestwa Polskiego 
wiek, = w pea pa ir PARE? Pea RY spi są znacznie mniejsze od paiu poprzednich ATE a 
mę pyiający, ża to -g's> s i z to w skutek niepomyślnych wiadom:ści o stanie cen 

nae kradzieży E. koni na targach arie co jeny to jeszcze utwierdza, że 

Drugim faktem amann i pr dopuścili ta nikt z tamtejszych kupców na B»ran nie przybył. 
stajni P. trzej ee a p w a. mn Pszenica utrzymywała się. prawie w cenie przeszło- 
as Nogi 1 repi pozowidzii ira, 0) Bo. tygodniowo; paons białą od 84. CA RAT gk 
nego ; -| wong o o . Żyto spada cią 
chni, gdzie o na WODĄ nad- wo. jest poszukiwano, płacono takowe od 24 do 

podej źródła, Narachunek zało yśośki r 26 ja SA ZA Akty: kippe 
cił im say 1 «e sn mP i oki wrócić sed było kupoów, przez co cena jego cokolwiek ppa: 
nazsjutrz. ifios Eg E e A 003 dla od 14", do 15%% Groch od 21 do 24 złp, 
rr czowe gie płód ze» Sk | y O koniczynę ani ne p „ABA. MALA! 
4 i ni i no. 
występku. Noga przyznaje się do wszystkiego; nie| “Y ke donoga 
tak jednakże Gładysz, twierdzi on, że z Nogą nigdy 
nie kompaniował, a o kradzieży wić od Nogi, z któ- 
rym zeszedł się, gdy się go zapytał, dokąd zdąża, 
dowiedział się od niego, że udaje się do Kotary po 
pieniądze za skradzione konie. Gładysz, jako człek 
„usłyszawszy to, udał się do p. Szolmajera, 
tudzież do żandarmeryi, i co wiedział, opowiedział, 
ze zeznań o e i poszkodowa- 
xuje się, że Gładysz przed nimi przyznał 
dą ć 4. roma nadmieniając o szczegółach kradzieży. 
Opowiadanie jego dzisiejsze jest więc produktem dłaż. 
szych rekolekcyi spędzonych w więzieniu śledczem, 
i na żadną nie może zasługiwać wiarę. Jan Kotara 
itwierdzi, że woale o tem nie wiedział, jakoby miał 
tu do czynieuia ze skradzionemi końmi, i działał w 
lepszej wierze. 
pos czyj poszkodowanych znajduje się także Fl- 
lip Jai Temu nieznani złoczyńcy wyprowadaili 
wnocy z d. 22 na 23 lutego 1868 r. parę koni, 
Śledztwo wykazało, że zbrodni tej dopuścil się To- 
masz Klus i Ańtoni Z»jąc. Konie te, tej samej nocy, 
zili oni do Kotary, od którego w zamian 
i 3 klacze, które jak się pózniej pokazało, 
odziły z kradzieży w Królestwie Polskięm u 
p. Artura Podledowskiego. Jagień czyniąc „poszukiwa. 
nia ze swą Własuchcią znalazł w domu Klusa na stry- 
chu ukryte chomonta, a które natychmiast poznał ja 
ko swoje własne i razem z końmi mu skradzione. 
Oskarżeni pierwotnie przyznali się przed żandarmami 
do winy, cbecnie wypierają się wszystkiego i twier 
że zeżnaunia swe uczynili pod naciskiem turtur, 
akie im żandarwi zadawali, chcąc wymusić z nich 
przyznanie się do winy. Dowiadujemy się przytem tu 
rzeczy nadzwyczajnych, i napełoiających nas oburze- 
niem i zgr0%4- Faktem jest, że na miejscu żandar- 
a biła okropnie poszlakowanych, faktem jest, że 
meF adziwszy ich do więzienia do Bochni naza- 
utra z więzienia tego samowolnie ode- 
ir obwinionych, zaprowadziła tychże 
do koszar, tam przez pół dnia przeszło 
przytrzymała icb, indagując uwięzionych 
i pastwiąc się nad nimi w sposób straszny, 
barbarzyński, faktem jest w końcn, „że žandar. 
'mi posznkując Kotarę, gdy zaczaiwszy się na niego 
w jego własnym domu, zmordowani mocno zasnęli, a 
i, dowiedzieli się, że Kotara Paa p R GONG mos. M. 251. 904 418 
to ichwczem nieproszonych gości - i: Nr. A Ą ; 
we an poczęli «bić domowników zbili |527, 597, 650, 900, 904, 1.095, 1282, 1.374, 1,375) 
wma joa <a Sri matkę, okuli ją w żelaza| 1-424, 1.520, 1.628, 1.736, 1.811, 1.871, 2.038, 
i sprawili, że biedna kobiela z przestrachu w dni 2.182, 2.311, 2.600, 2.810, 2.954, 3.054, 3.350, 
kilka umarla. Fakt ten ostatni opowiada służąca, 3.402, 3.168, 3.890, 3.946, 3.982, 4,014, 4.062, 
tu jako Świadek. Te wszystkie powody znie- 4.108, 4.265, 4.272, 4.314, 4.335, 5.423, 5.521, 
roc w odpowiedzi na wniosek prokuratoryi, 5.814, 5.850, 6.004, 6.100, 6.243, 6.269, 6.886, 
do powzięcia uchwały, aby od żandarmów nie od-|7-399, 1.463, 7.896, 8.215, 8.218, 8.596, 8.907, 
bierać przysięgi, bo aż nadto jasnem jest, że dopu- 8.951, 9.386, 9.546, 10.022, 10.099, 10.157, 10.198, 
szczali się w całej tej sprawie gorszących nadużyć. 10.288, 10.633, 10.828, 10.853, 11.034, 11.047, 

z Sr] bardzo blisko spowinowaconą jest uprząż 11.146, 11.311, 11.646, 11.856, 12.068, 12.192 

dalej wszelkiego rodzaju zaprzęgi, a do tych tukże | 12-418, 12.572, 12.700, 12.858, 12.865, 12.997 
ar słatość miat’ Kotara, W czerwcu 1868 r | 13.125, 13.439, 13.664, 13.745, 13.896, 14.016 
k wadził on z zamkniętej wozowni wózek wę |14.413, 14.416, 14.727, 14.154, 14.810, 14,887 
gierski nowy zupełnie, będący własnością Wolfa Za |14.931, 14.939, 15.383, 15.466, Ten 15.707 
charyasza i pchoął takowy za Wisłę, Przypadkiem 15.794, 15.975, 16.402 16.724, „022, 16.848 
poszkodo» any dowiedział się, gdzie wózek jego się 18.112, 18.202, 18.267, 19.035, 19.285, 20.256, 
snajdnje, a pospieszywszy tam przekonał się, że tą. |20-270, 20.401, 20.479, 20.592, ZE Ii 
kowy pochodzi od Kotaty. Ten > twierdzi |21-151, 21.612, 21.869, 22.015, 22.355, 22.441, 
że kapił od niejakiego Gadowskiego, mie- 
oai Uścia, powołuje się nawet na jego świa- 
dectwo, z czego jednakże Sąd korzystać nie może, 
a to z tej ważuej przyczyny, że oskarżony powołuje 
się na nieboszczyka. Świadkowie, o których obwinio- 
ny twierdzi, jakoby byli przy kupnie, zaprzeczają 
temu stanowczo, a nawet ntrzymują, że Śp. Gadow- 
ski nie miał wcaletakiego wózka. Trzeba tu dodać, że 
dnia tego, gdy popełniono kradzież u Wolfa Zacharya- 
Sza, Kotara wstępował do jego karczmy, a więc był 
na miejscu zbrodni. 

Należący do kompletu Krysa i Siadkowski poszla. 
kowani cą o kradzież koni należących do Wawrzeńca 
Śliwy. Konie te skradli oni z pastwiska i poprowa- 
dsili je na jarmark do Szczucina. Na ich nieszczęście 
mnależli się tu mieszczanie z Uścia, którzy natych- 
miast poznali owe konie i spowodowali zaaresztowa- 
mie obudwóch przestępców. Siadkowski przyznaje się 


do winy, wówiąc, że razem z Krysą dopełoił kra-|*" M zę, lr. zk i: Nr. 

dzieży; towarzysz jego kier zyczy | CO Lit. A, Nr. 485 na 4.830 że Ne TOT wa 

Są 20: poaądsonym. Opowiada. on nam: PE ej |12.070 alr, Na 1.506 na 21.160 si. Nr. LG 

jednym koniem na jarmark do za) f parę|na 900 zir, Nr. 2.086 na 870 złr., Nr. 2.128 na 
nieznajomego człowieka prowadząceg 90 złr., Nr. 2.456 na 11.640 zir., Nr. 3.083 na 200 


ieznaj bliżył się do niego 
pry roy p zam 2 m ko. | 2€ Nr. 3.264 na 300 złr, Nr. 3.765 na 250 złr,, 


Nr. 3.809 na 80 złr., Nr. 3.852 na 11.550 złr., 
Nr. 3.950 na 130 złr., Nr. 3.951 na 60 złr., Nr. 
4.210 na 600 złr., Nr. 4.230 na 100 złr., Nr. 4.434 
ua 150 = Nr. pada na 10.000 złr. 
C Fundusz indemnizacyjny Galicyi wschodniej, 
(XXIII ai, 7 4 
Na 50 zir. z kuponami: Nr, 392, 541, 581, 1.204, 
1.997, 2.010, 2.347, 2.348, 2.486, 2.518, 2.795, 
3.114, 3.241, 3.254, 3.811, 3.343, 3.791, 3.893, 
3.948, 4.065, 4.158, 4.188, 4,350, 4.467, 4.561, 
4.605, 4.718, 4.750, 4.964, 5,013, 5.034, 5.123, 
5,374, 5.440, 5.537, 5.688, 5,705, 5.828, 5.900. 
Na 100 zir. z kuponami: Nr, 300, 364, 457, 602, 
618, 658, 1.375, 1.562, 1.841, 1.965, 2.095, 2.118, 
2.138, 2.621, 2.642, 2.688, 2,922, 3.094, 3.226, 
3.466, 3.679, 3,859, 3.996, 4.368, 4469, 4.614, 
4.641, 4.749, 4.936, 5.563, 5,782, 6.037, 6.065, 
6.269, 6.400, 6;567, 6.592, 6.669, 6.705, 6.743, 
6.780, 6.829, 1.156, 7.329, 7.331, 7.338, 7.454, 
1.511, 1.839, 8.028, 8.155, 8.319, 8,543, 8.665, 
8.816, 8.833, 8.870, 8.879, 9,189, 9.276, 9.399, 
9.671, 9.128, 9.735, 9.863, 9.971, 9.994, 10.134, 
10.275, 10.386, 10.441, 10.445, 10.782, 11.058 
11.129, 11.247, 11756, 11.760, 11.800, 11.809, 
11.830, 11.850, 11.867, 12,031, 12.170, 12.584, 
12.629, 13.353, 18.411, 13.535, 13.994, 14.153, 
14.166, 14.373, 14.626, 14.856, 14.857, 15.004, 
15.104, 15.144, 15.325, 15.520, 15.746, 16,184, 
16.210, 16.408, 16.622, 16.919, 16.987, 16.996, 
17.365, 17.436, 17.455, 17.586, 17.779, 17.831, 
17.996, 18.054, 18.244, 18.251, 18.293, 18.353, 
18.721, 18.840, 18.971, 19.145, 19.328, 19.489, 
19.668, 19.683, 19.900, 20.172, 20.186, 20.718, 
20.720, 21.195, 21.206, 21.340, 21.552, 21.698, 
22.000, 22.058, 22.136, 22.443, 29.495, 22.804, 
22.932, 23.131, 23.203, 23,347, 23.414, 23.498, 
28.623, 23.789, 23.811, 24,032, 24,059, 24.077, 
24.113, 24.148, 24.326, 24.402, 24,440, 24.507, 
25.131, 25.173, 20.289, 25.363, 25.543, 25.861, 
25.920, 26.096, 26.121, 26,239, 26.416, 26.524, 
26.661, 26.142, 26.857, 27,001, 27.006, 27.181, 
27.240, 27.367, 27.494, 27,544, 27.559, 21.648, 
27.758, 28.037, 28.046, 28.116, 28.138, 28,155, 
28.641, 28.657, 28.801, 28.993, 29.101, 29.168, 
29.216, 29.249, 29.284, 30.069, 30.316, 30.777 
30.778, 30.799, 31.081, 31.220, 31.328, 31.391 
31.424, 31.437, 32.059, 32.291, 32.514, 32.624 
32.645, 32.658, 32.740, 32917, 33.043, 33.063 
38.080, 33.171, 33.198, 38.500, 38.648, 33,730, 
33.784, 33.808, 33,844, 34273, 34,310, 34.337, 
34,401, 34.632, 34.731, 34,779, 34,848, 34.874 
34.887, 30.040, 35.075, 35.294, 35.309, 35.463 
35.469, 35.594, 30.729, 35,744, 35,822, 36.114, 
36.170, 36.234, 36.388, 36,508, 36.734, 36.764, 
36.789, 36.843, 36.870, 36.909, 37.192, 37.381 
31,408, 31.419, 37,497, 37,706, 38.084, s 
Na 500 złr. z kuponami; Nr, 22, 111, 337, 348, 
525, 920, 970, 993, 1.214, 1,360, 1.438, 1.466, 
1.965, 2.037, 2.468, 2.479, 2,7187, 2.891, 2.930, 
3.153, 3.202, 3.279, 3.437, 3,464, 3.594, 3.612, 
3.805, 4.083, 4.226, 4.414, 4.619, 4.724, 4.802, 
5.171, 5.261, 5.284, 5.699, 5.729, 5.804, 6.011, 
6.089, 6.172, 6.207, 6.234, 6.642, 6.679, 6.698, 
6.800, 6.906, 6.912, 7.150, 7,349, 7.369, 7.510, 
ży pem = 1682, 7.739, 7.775, 7.851, 
„100, 8.151, 8, .652 8, 8.824, 8.919 
8.995, 9.081. di, > i 


na 500 złr., Nr. 7842 na 10.000 złr., Nr. 7855 na 
10.000 złr., Nr. 7882 na 10.000 złr., Nr. 8053 na 
400 złr., Nr. 8228 na 4,890 złr., Nr. 8233 na 700 złr., 
Nr. 8252 na 950 złr., Nr. 8256 na 1.400 słr. 

Powyższe obligacye wypłacone zostaną wedle istnie- 
jących przepisów w wylosowanych kwotach kapitała 
po upływie sześciu miesięcy od dnia wylosowania 
w ©. k. kasie fanduszów indemnizacyjnych we Lwo- 
wie, która to kasa na niewylosowaną część obligacyj 
nowe ogligacye wystawi. 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy przed terminem 
wypłaty wylosowane obligacyc równie ce. k. uprzyw. 
austryacki bank narodowy we Wiednia eskomptować 
będzie. 

— TTT 
H 
Przyjechali do Krakowa od 4go do 5go maja. 


HOTEL SASKI: Julian Schramm z Kongresówki, 
Franciszek Winnicki właśc. dóbr z Galicyi, ks. Ste- 
fan Lubomirski z Paryża, hr. Józefa Sołtykowa wł. 
dóbr z Galicyi, hr. Aleksandra Konarska właśc. dóbr 
z Galicyi, Józet Baum właś. dóbr z Galicyi, Tomasz 
Wrzosek z Kongresówki, Władysław Haller wł. dóbr 
z Polanki, Emilia Zawadzka z Kongresówki, J. Mayer 
nadporucznik od huzarów z Galicyi, Zofia Sokołowska 
właśc, dóbr z Kongresówki, Ernest Sokołowski właś. 
dóbr z Kongresówki, Julian Ejtminowicz z Bełza. 


predzej powrócili. Spodziewają się, że w poniedzia- 
ek już wszyscy tu będą z powrotem. Nię chcę 
przesądzać, jaki będzie wynik tych obrad; sły- 
szę jednak, że podany przez Gaz. Naro po- 
dział delegatów na trzy kategorye nie odpowiada 
faktycznym stosunkom, 


Telegrafują nam z Wiednia, że sprawozdanie 
wydziału konstytucyjnego w sprawie rezolucyi 
galicyjskiej już poszło do draku. Ponieważ złoże- 
nie i odbicie kilkuset egzemplarzy sprawozdania 
zaledwie kilka godzin potrwać może, przeto wnio- 
ski wydziału zapewne niebawem przyjdą pod obra- 
dy penej Izby. 

Koło polskie postanowiło uchwały swoje za- 
chowywać w tajemnicy, tak, iż dzienniki niemie- 
ckie w braku autentycznych wiadomości ogłasza- 
ją imienne spisy deputowanych polskich, dzieląc 
ich na rozmaite kategorye co do pozostania lub 
wyjścia z Rady państwa. ; 

Komisya Izby wyższej, która obradowała nad 
uchwalonym przez Izbę niższą projektem rządo- 
wym o szkołach ludowych, bynajmniej nie grze- 
szy taką opozycyą, jak to przedstawiały pewne 
dzienniki. Komisya zaleca lzbie wyższej przy- 
jęcie ustawy z podrzędnemi zmiana mi; w komi- 
syi głosowali tylko hr. Mitrowsky i ks. Czacto- 
ryski przeciw ustawie, i zdania swego bronić bę- 
dą w pełuej Izbie, pierwszy ze stanowiska reli- 
gijnego, Ostatni ze stanowiska autonomicznego. 

Jeden z dzienników gradeckich równocześnie 
z nami podał wiadomość, że dwór rzymski przy- 
gotowuje wydanie swej korespondencyi dyploma- 
tycznej z rządem austryackim w sprawie ostatnich 
układów o modus vivendi: 

Parlament północno-niemiecki uchwalił do koń- 
ca ustawę rękodzielniczą. W sprawie aresztowa- 
nego przed tygodniem deputowanego Mende w 
Gladbach z powodu oporu stawianego rozwiąza- 
nia zgromadzenia robotników, w którem Mende 
głos zabierał, Izba uchwaliła 107 głosami przeciw 
90 wypiszczenie aresztowanego na wolność, wbrew 
wnioskowi komisyi regalaminowej, 

Pays podaje osobliwą wiadomość, którą mo- 


ma 
. 


Tym razem prawie do samego południa nie wi- 
dziano żadnego ruchu na targu Kleparskim. Napróżno 
oczekiwano kupoów z Prus, ale żaden nie przybył; 
więcej znalazło się ofiarujących zboże na sprzedaż, 
a za to brakło kupujących. Z powodu ciągłego spa 
dania cen, spekulanci opuścili ręce, dla tego handel 
nie tylko, że się mie ożywia, ale nawet co raz wię- 
kszej stagnacyi doznaje. Pszenicę zakupywano po naj 
większej części na konsumcyę miejscową dla Mły- 
nów Królewskich i w pobliżu będących; celnieisze 
gatunki płacono od 9 do 9:40, a pośledniejsze od 
8-50 do 9 Korzec Żyta ofiarowano od 20 do 25 kr. 
taniej na korcu od poprzednich targów, a pomimo to 
nie znalazło wielkiego pokupu; z wyjątkiem niektó- 
rych handlarzy dostarczających zboża dla konsumen- 
tów w okręgu, płacono takowe od 6'30 do 6'75. Ję- 
czmienia zakupiono dosyć znaczne partye dla różnych 
browarów po cenie od 5 do 5*75. Owsa dosyć zao- 
fiarowano na sprzedaż, a gdy mało znalazło się ku- 
pców, przeto ceny jego cokolwiek spadły; płacono za 
100 fnnt. od 3:80 do 4'30. Groch płacono tym ra- 
zem od 5'50 do 6'74, O rzepak był popyt, lecz go 
nie dowieziono, Koniczyny bardzo mało widziano na 
targu, lecz i tej nie zakupywano. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Florencya 3 maja. Podczas obrad nad budże- 
tem dochodów w izbie deputowanych, Ferraris 
rozwodzi się w uwagach i oświadczeniach poli- 
tycznych. Mówi on, że i jego przyjaciele - polity- 
czni sądzą, iż dobro kraju wymaga utworzenia 
wolnej i silnej większości, która wsparta dążenia- 
mi narodowemi, wprowadzićby mogła reformy fi- 
nansowe i ekonomiczne, tudzież prawdziwie rady- 
kalne oszczędności. Nie należy bynajmniej ruszać 
dłagu publicznego, to jest, nie myśleć o jego kou- 
wersyi. Ferraris pochwalą zasady ostatniego przed- 
stawienia finansowego, i wzywa ministrów, aby 
przy niem wytrwali. Corsi przyświadcza słowom 
Ferrarisa. Minister skarba Cambray-Digny wi- 
ta z radością oświadczenie Ferrarisa względem 
przystąpienia swego i swoich przyjaciół do większo- 
ści i ministerstwa, Następnie Ferraris wnosi 
następujący porządek dzienny: Izba przekonana 
o życzeniach narodu, pragnie największej zgodno- 
ści, jedności sił, aby postarać się o podźwignię- 
cie finansów za pomocą największej oszczędności 
i najlepszej organizacyi podatków ustawami na- 
znaczonych. Izba przekonana, że zamiary te mogą 
dać rękojmię natvralnego rozwoju swobód uza- 
sadnionych konstytucyą i głosowaniem powszech. 
nem, zważywszy oświadczenia ministerstwa, i 
ufaa, że działać ono będzie w ten sposób i w tym 
duchu sprawować będzie zarząd publiczny, prze- 
chodzi do rozbioru szczegółowych tytułów budże- 
ta. Lanza żąda wyrażaiejszych oświadczeń, aby 
uniknąć w głosowaniu dwuznaczności. Crispi 
w imienia przyjaciół swoich przystępuje do dwóch 
pierwszych punktów porządku dzienuego wniesio- 
nego przez Ferrarisa. Cambray-Digny i Me- 
nabrea dają inne jeszcze wyjaśnienia o zamia- 
rach ministerstwa i mających się zaprowadzić u- 
lepszeniach. Po kilku przemówieniach wielu innych 
deputowanych, oba pierwsze ustępy porządku 
dziennego uchwalone zostały prawie jednogłośnie; 
trzeci zaś 168 głosami przeciw 22; wstrzymało 
się od głosowania 77 deputowanych. 

Turyn 3 maja. Księstwo Walii przybyli ta 
dziś po poładniu, a jatro jadą do San Michele. 

Londym 4 maja. Na wezorajszem posiedze. 
niu Izby wyższój odpowiedział lord Clarendon 
va interpelacyę Stratforda, że rokowania 2 
Rosyą ze względu na granicę turecko perską paj- 
daléj w lipcu będą się mogły rozpocząć, gdyż 
zdjęcie map nie zgadza się. 

Madryt 3 maja. Kortezy obradają dalćj nad 
artykułami 20 i 21 konstytucyi, tyczącemi się u- 
trzymania duchowieństwa katolickiego i kościo- 
łów, tudzież wolaości obrzędów inuych wyznań, 
Figueras żąda rozdziała państwa i kościoła. 
Członek komisyi Mata obstaje przy utrzymaniu 
przepisów obu tych artykułów. 


Francuzów, że Fraacya ogromne odniosła zwy- 
cięstwo nad Belgią w sprawie kolei żelaznych, 
zwycięstwo, które może sprowadzić apadek gabi- 
netn belgijskiego. Dzienaik ten pisze bowiem: 
Odbieramy niepokojące wiadomości z Brukselli. 
Zapewniają nas, że może Izby belgijskie nie przy- 
staną na protokół podpisany przez pp. Lavalette 


Losowanie obligacyj indemnizacyjnych galicyj- i Frère-Orban, a w takim przypadku minieteryum 


skich dnia 30 kwietnia 1869 r. F 
A. Fundusz Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
(XXI nę tę; 2 
na złr. z kuponami Nr. ; 
na | złr. z ARD ja. iR 326, 1064; 
złr. z kuponami: Nr. ; 
ma Ak złr. z ać Nr. 62, 66, 350, 777, 
795, 815, 858, 940, 1.269; 
na 5000 złr. z kuponami: Nr. 102 z częściową 
kwotą 1800 złr. i Nr. 105; 
nareszcie Lit, A, Nr, 81 na 6.180 złr, i Nr. 214 
ua. 200 zir, Mk, we 
B, Fundusz indemnizacyjny Galicyt zachodniej. 
(XXII losowanie), 
na 50 złr. z kuponami: Nr. 115, 521, 679, 749, 
852, 1.315, 1.450, 1.911, 1,983, 2.012, 2.047, 2.111, 
2.243, 2.404, 2.409, 2.414, 2.599, 2.630, 2.688, 2.142, 
2000, 3.410, 3.555, 3.885, 4.216, 4.227, 4.318, 4.506, 
4.544; 


To domniemane zawikłanie sprawy, którą uważa- 


do wstrzymania w tej chwili wyjazdu swego za 
urlopem, którego tyle potrzebuje i ma który za- 
słażył sobie nieprzerwaną pracą swoją. Być prze- 
to może, iż p. minister pozostanie w Paryżu, aby 


prowadzone. 

Pisaliśmy już o zaborze przez statek wojenuy 
hiszpański statku amerykańskiego wiozącego broń 
do Kuby, tudzież powstałych ztąd zatargąch z An- 
glią, z powoda, że zabór odbył się na wodach 
angielskich w Indyach zachodnich. Morning Post 
woła, że Anglię znieważomo, a komodor Fillimore 
dowudzący eskadrą angielską w Antylach ma po- 


3.675, 8.987, 4.052, 4.106, 4.229, 4.318, 4.469, 
4.582, 4.701, 4.770, 5.159, 5.168, 5.283, 5.557, 
5.635, 5.674, 5.751, 6.048, 6.184, 6.287, 6.808, 
6.954, 7.018, 7.056, 7,302, 7.550, 7.636, 7.684, 
7.951, 7.960, 8,002, 8.115, 8.192, 8,417, 8.714, 
9.165, 9.193, 9.308, 9.782, 9.821, 10.189, 10.247, 
10.467, 10.565, 10.618, 10.935, 11.092, 11.127, 
11.674, 11.682, 12.152, 12.252, 12.437, 12.467, 
12.749, 12.804, 12.867, 18.526, 18.701, 13.802, 
13.811, 13.849, 13.987, 14.187, 14.191, 14.231, 
17.289, 14.528, 14.598, 14.622, 14.734, 15.359, 
15.416, 15.426, 15.473, 15.534, 15.706, 15.749, 
15.917, 15.986, 16.023, 16.081, 16.108, 16.213, 
16.419, 16.446, 16.447, 16.656, 16.669, 16,923, 
14.093, 17.143, 17.250, 17.454, 17.591, 17.647, 
18.049, 18.208, 18.269, 18.276, 18.436, 18.531, 
18.631, 18.667, 18.797, 18.824, 19.144, 19.222, 
19.310, 19.460, 19.505, 19.598, 19,959, 20.067, 
20.085, 20.101, 20.377, 20.483, 20.511, 20.653, 
20.711, 20.857, 20.896, 21.106. 21,193, 21.425, 
21.447, 21.575, 21.660, 21.708, 22.059, 22,065, 
24.177, 22.283, 22.337, 22.822, 28.121, 23.146, 
23.243, 23.326, 28.348, 23.871, 23.436, 23.438, 

$ -509, 23.571, 23.924, 24.019, 24.052, 
24.267, 24.276, 24.530. 24.569,- 24.648, 24.887, 
24.931, 25.076, 25.161, 25.224, 25.302, 25.305, 
25.692, 25.884, 25.982, 26.023, 26.100, 26.479, 
26.688, 26.746, 26.962, 27.052, 27.107, 27.258, 


aie zwrotu statka amerykańskiego „Mary Lo- 


ged-Island przez dowódzcę kiszpańskiej łodzi dzia- 
łowej „Andalasia*. a 

Możuzby mniemać, że w Anglii chciaaoby zła- 
godzić sprawę „Alabamy* surowem postępowa- 
niem względem „Mary Lowell“, to jest aby Hi- 
szpania zapłaciła goszta spora o „Alabamę*, Wsze- 
lako M. Fost mniema, że oddaje usługę Hiezpa- 
oji pozbawiając rząd washingtoński pozoru zą- 
czepienia Hiszpanii w Kubie, Wszelako równe- 
cześnie Post mowojorski powiada, że Ameryką 
postąpi sobie z Hiszpanią wspaniałomyślnie wo: 
bec zabora statku. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasy: 


licyjska przyjdzie w najbliźszy poniedziałek od 
obrady izby- deputowanych. Zamknięcie sesyi Rà- 
dy państwa nastąpi 14go maja, a mowa tronowa 


Wiedeń 4 maja. 


(x) Cisza zupełna, jaka zapanowała od pewne- 
go czasu w sprawie rezolucyi, dobiega do kcńca, 
a kwestya galicyjska znów poczyna to zajmować, 
to niepokoić amysły, a to tem bardziej, im bliż- 
szem jest zamknięcie sesyi Izby. Z strony polskiej 
spodziewają się wniesienia rezolucyi w pełaej Iz- 
bie z początkiem przyszłego tygodnia, większość 
uiemiecka radaby na sam koniec ją odłożyć, aby 
przez to osłabić znaczenie wyjścia Polaków z lzby, 
jeźli ooo po odrzuceniu rezolacyi rzeczywiście na- 
stąpi. Zdaje się więc, że rozprawy nad rezolucyą 
nastąpią, jeżeli nie jaż po ustawie małżeńskiej, 
która zapewne w tej sesyi wcale na porządek 
dzienny nie przyjdzie, to po kwestyi bezpcóre- 
doich wyborów, tj. taż przed zamknięciem sesyi. 
Są nawet pesymiści, co sądzą, że sprawa ta w tej 
sesyi może wcale się nie dostanie do Izby, ale 
tak dalece może zaślepienie Niemców nie dojdzie, 
zwłaszcza, że sami mieli sposobność poznać skn- 
tki dewizy „Wir können warten.“ 

Delegacya polska w tej sprawie tak dla Gali- 
cyi jak całej Austryi żywotnej, nic stanowczego je 
szcze nie uchwaliła. Teraz dopiero zanosi się na 
stanowczą decyzyę. To też koło polskie zawe- 
zwało telegrafem wszystkich swych członków, co 
z Wiednia chwilowo się byli wydabli, aby jak naj- 


redakcyę. } i Á > 
Bruksella 5 maja. Wczoraj w izbie depu- 
towapych Theux (niegdyś minister) Cofoął in- 
terpelacyę zapowiedzianą przez siebie o rokowa: 
niach francnsko-belgijskich, a zastrzegł sobię po- 
stawienie jej po ogłoszeniu dotyczących tej spra- 
wy dokumentów. Frère-Orban pochwala to po- 
stępowanie i dodaje: Spodziewamy się dojść do 
rozwiązania tej kwestyi ządawalniającego w 
równej mierze oba kraje w interesie ekonomi- 
cznym. 
Londyn 5 maja. Na wczorajszem wieczor= 
oem posiedzeniu parlamentu rząd oświadczył na 


Na 500 złr. z kuponami: Nr. 255, 561, 599, 
613, 627, 835, 1.506, 1.507, 1.567, 1.598, 1.998, 
2.013, 2.067, 2.252, 2.255, 2.816, 2.839, 3.259, 
3.767, 3.851, 3.988, 3.976, 4,254, 4.281, 4.299, 
4.581, 4.910, 4.931; 

Na 1000 złr. z kuponami: Nr. 542, 549, 904, 
1.143, 1.227, 1.258, 1.526, 1.676, 1.697, 1.888, 
2.450, 2.055, 2.597, 2.623, 2.736, 3,536, 3.992, 
4.044, 4.160, 4.172, 4,290, 4.428, 4.606, 4.613, 
4.686, 4.947, 5.518, 5.570, 5.581, 5.582, 6.210, 
6.414, 6.438, 6.554, 6.703, 6.715, 6.861, 7.106, 
7.233, 7.469, 7.825, 7.996, 8.160, 8.853, 8.986, 
9.068, 9.179, 9.183, 9.221, 9.368, 9.651, 9.660, 
10.094, 10.813, 11.242, 11.436, 11.619, 11.656, 
11.913; 

Nr. 5.319 z częściową kwotą 700 złr. 

Na 5000 zir. z kuponami: Nr. 191; 244, 342, 
575, 644, 771, 1.098; 


1.195, 1.197, 1.795. 

Lit, A. Nr. 409 na 90 zir, Nr. 542 na 16.960 zir. 
z częściową kwotą 13.760 złr., Nr. 690 na 160 złr., 
Nr. 957 na 100 złr., Nr. 1414 na 530 złr., Nr. 1435 
na 360 złr., Nr. 2124 na 50 złr., Nr. 2348 na 
100 złr., Nr. 2895 na 260 zir., Nr. 4490 na 100 zir., 
Nr. 4791 na 50 złr., Nr. 5017 na 700 zir., Nr. 5208 
na 50 zir, Nr. 5276 na 300 zir., Nr. 5348 na 
4.000 złr., Nr. 5600 na 1.400 złr., Nr, 5642 na 
50 zir, Nr. 5765 na 100 złr., Nr. 5978 na 100 złr., 
Nr. 6108 na 100 zir, Nr. 6233 na 700 złr., Nr. 
6598 na 600 złr., Nr. 6604 na 400 złr, Nr. 6701 
na 50 złr., Nr. 6749 na 700 złr., Nr. 6998 na 450 zir., 
Nr. 7394 na 200 złr, Nr. 7529 ua 200 złr., Nr. 
7653 na 200 złr., Nr. 7740 na 150 złr., Nr. 7790 


na wodach angielskich. Więcej się nad tem: roz= 
wodzić byłoby na teraz niewłaściwem. Następnie 
rząd oświadczył, iż domagać się będzie usunięcia 
lorda-majora w Cork. Miasto Londonderry ogło- 
szone zostało w stanie wyjątkowym. (Zawiesze- 
nie habeas corpus). 

Madryt 4 maja. Imparciał donosi: Wiado: 
mość o kryzys mipisteryaloej jest przedwczesną. 
Skoro kortezy powezmą uchwałę co do pytania 
o formie rządu, Serrano postawi pytanie cg 


„y |do osoby monarchy, a wtedy dopiero okaże się 
j wózka, co gdy się Stało, | Kurs zavierów i pu śdzi: i ; , | 200aje | płacą bądaj | piao kądsja|j płacą ; j ; 
m pc eg w te tu jednakże nie- papierów è pisniódzy, kądają, płacą = ponk pki aaan 185 Ir30 — Kol.GALK.L.800fLwa Pruskie bilety kas. . | 1 62) | 1 814 potrzebną zmiana gabinetu, czy eo do proponowanej 


na tądająj piacg 5i Obi iud. galicyja,| 72 80 72 50 osoby kandydata będzie panowała jedność, lub 


| 
spođzianie nastąpiła katastrofa, o której już wiemy. Żogiagi kredytow. |283 70252 50|_wsrebrze zj za 100 [100 a Aj 


) a ża |sa —| z b63 —664  |Kol.Gal.K.L. Emis. IX| 23 —| 92 50jkwów 3 maja Izba uchwali urządzenie dyrektorya 
Krysa, gdy spostrzegł, że zamyślają go zaareszto- | Sreb. = rh c „RUDE: brad POJEE 30 RÓ Ry w ze tre s 2393 | 33:0 |Kol. Lw. A po 3608. Dukat holenderski . | 5 80 135 rasie. HT pięciu członków. > a 
wać, co tchu umykać począł, i dopiero zdołano schwy- Listy zast. pol.z kup. | 833 | 844 ;Pożyczka głod. ab 101 —-|100 50| „ rządowej fr.-a. |345 50345 —|— (w sr. $ zafi. 100.)| 79 50 79 — din > jaki Ba = 9 88 Kursa. Wiedeń 5 maja, godz. 2 minut — 
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żuaby poczytać chyba za Środek wmówienia we 


belgijskie podałoby się oczywiście do dymisyi. _ 


no za załatwiouą, powodaje podobno p. Lavalette 


przywieść do końca układy tak szczęśliwie dotąd 


lecenie żądania od władz hiszpańskich w Hawan-_ 


well“, zabranego na wodach aogielskich pod Rag-- 


Wiedeń 5 maja w południe. Rezolacyą ga-- 


lógo. Minister Berger ma powierzoną sobie jej. 


interpelacyę, że Hiszpania zaprzecza, aby zabór 
statku amerykańskiego „Mary Lowell“ . nastąpił 


„| auste. ——. — Napoleony —:—, Akoye kol. gal 
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CZAS z Ćżwartku 6 Maja 1869 


ZARZĄD 


Nr. 1242 


Towarzystwa Przyjaciół Oświaty | O gfoszenie konkursu. 


w Krakowie, 


zaprasza pp. Prenumeratorów Wydawnic- 
twa Dzieł tanich i pożytecznych drugiej se- 
ryi, oraz wszystkich Członków Towarzy- 
stwa Przyjaciół Oświaty, na pierwsze ()- 
gólne Zebranie, które się odbędzie 
w Krakowie 
dnia 25 Maja r. b. 

W dniu tym, po nabożeństwie w ko- 
ściele Panny Maryi, o godzinie 10, roz- 
pocznie się posiedzenie w Sali radnej 
Magistratu, przy placu Franciszkańskim. 


Przedmioty składające porządek dzien- 
ny pierwszego Ogólnego Zebrania są na- 
stępujące : 

4. Otwarcie posiedzenia. 

2. Wybór prezydującego. 

3. Regulamin walnego zebrania. 

4. Sprawozdanie z czynności Wyda= 

wnictwa Dzieł tanich i pożytecznych. 

5, Sprawozdanie z dotychczasowych 

czynności Towarzystwa przyjaciół 
Oświaty. 

6. Wybór nowego lub potwierdzenie 

istniejącego Zarządu. 

7. Wybór komisyi kontrolującej. 

8- Rewizya Statutu, 

9. Wnioski samoistne o ile stawiane 

będą przez pojedynczych członków 
Towarzystwa. 


Karty wstępu rozdawać się będą w bió- 
rze Towarzystwa przy ulicy Wiślnej Nr. 
174 1. piętro. 

Szanowne Panie, które prenumerowały 
dzieła Wydawnictwa, a które tem sa- 
mem należą do Towarzyątwa Przyjaćiół 
Oświaty, mają wstęp na posiedzenia za- 
równo z innymi członkami Towarzystwa. 


Prezes Zarządu Towarzystwa: 
(861) Adam hr. Potocki. 


powodu zbliżającego się nabo- 
żeństwa majowego: 


Księgarnia W. Pisza w Bochni 
poleca własnym nakładem wydane dziełko 
pod tytułem: 


Majowe nabożeństwo 
czyli 

- Miesiąc Maj 
poświęcony ku czci Boga Rodzicy, Naj- 
świętszej Pannie Maryi Niepokalanego Po- 
częcia. Wydanie nowe znacznie 
pomnożone.—Cena 30 centów. 

Powyższe dziełko nabyć można także 
i w innych księgarniach. (714--3) 


REDAKCYA 


i í 
„Przeglądu lekarskiego, 
wychodzącego co tydzień w Krakowie, 
otrzymawszy odpowiednie upoważnienie 
właściwej władzy, zamierza w osobnych 
dodatkach umieszczać 


Ogloszenia, 


treści odpowiedniej pismu temu, mianowi- 

cie w przedmiotach dotyczących zdrojo- 

wisk lekarskich, aptek, wyrobu narzędzi 
chirurgicznych i t. p. 

Opłata za jednorazowe Ogłoszenie] o- 
znacza się 5 centów od miejsca wiersza 
drobnego (petit), tudzież 30 cent należy- 
tości stęplowej. (985-1-3) 

Ogłoszenia przyjmują się w Biurze Re- 
dakcyi „Przeglądu lekarskiego“ przy uli- 
cy Sławkowskiej pod L. 282 w Krakowie, 


0d Wydawcy 
Encyklopedyi powszechnej. 


Ogłoszenie z dnia 25 Października r. z. 
o zniżeniu Encyklopedyi powszechnej zi- 
ściło oczekiwania moje, jo Publi- 
czność oceniając należycie wartość tak 
szacownego i w literaturze pomnikowego 
dzieła, oraz przekonana o prawdzie słów 
moich, które były mi pobudką do zniże- 
nia ceny, poparła uznanie swoje szybkim 
rozkupem zapasów kompletów, tak dalece, 
że mała już tylko ilość pozostaje egzem- 
plarzy. Wnosząc zaś z nadchodzących 
ciągle żądań, to pozostająca ta mała ilość 
egzemplatzy prawdopodobnie przed upły. 
wem zakreślonego terminu zniżenia ceny 
t.j. przed 1 Lipca r. b. wyczerpaną bę- 
dzie, co mnie skłania do oznajmienia, że 
z upływem rzeczonego terminu, jeżeli po 
zostanie jeszcze jaka ilość egzemplarzy 
_ kompletnych w zapasie, to cena ich nieza- 
wodnie podwyższoną będzie. 

Osoby zatem pragnące nabyć to wielo- 
stronnie ważne dzieło, po obecnej cenie 
rsr. 30, zechcą pospieszyć ze swemi żą- 
daniami. (720--3) 

W Warszawie w Kwietniu 1869. 

S. Orgelbrand 


Höchst wichtig für Besitzer 
lösterr. Staatspapiere. 


- Wiener Bórsen- Speculant 


von Moritz Rubrom. 


Vollständige praktische Erörte des 
searre Mechanismus der p» Sire 
Börsen - Speculation, vermehrt mit einen 

Nachtrag über die neuesten Actien. 

Wien 1869. 
Preis 1 fi. 20 xr. — pr. Post franco 
1 f. 43 xr. 6. W. 

MI" Vorrithig bei F. Baumgard- 
tem iu Krakau. . (927-1-3) 


Przy Magistracie tutejszym opróżnio- 
ną zostałą prowizoryczna posada budo- 
wniczego miejskiego z roczną płacą 
300 złr. W. a, (959-1-5) 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania do dnia 20 Czerwca 1869 
na ręce Naczelnictwa miasta bezpośre- 
dnio, lub jeżeli już są w służbie publi- 
cznej przez swoją władzę przełożoną i 
w tych podaniach wykazać: 

4. Wiek, stan i miejsce urodzenia. 

2. Ukończone nauki szkolne i nabyte 

kwalifikacye na budowniczego, tu- 
dzież swe zajęcie po wyjściu ze 
szkół aż do dnia podania. 

3. Znajomość języków jaką posiadają. 

Nowo wstępujący w służbę miejską 
otrzyma nominacyę na stałą posadę wów- 
czas, jeżeli w ciągu swej prowizorycznej 
służby wszelkim warunkom tejże odpowie. 

Magistat miasta. 

Rzeszów dnia 23 Kwietnia 1869. 


Zakład kuracyjny 
Żętycą 
w krnsdorf 


przy Bielsku w austry. Szlązku. 


| 2 Otwarcie zakładu 
„/odlnia 15 Maja b, r, 
Lekarz kuracyjny 


Dr Józef Krainer. gs21- 


Do 1 lipca r. b. 
są do sprzedania z wolnej ręki 
krowy, jałownik rasy 
holenderskiej ©w<ceisprzę- 
ty gospodarskie w do- 


brach Rzędzianowice, w powiecie 


Mieleckim. 

Z d 0 | n werkmistrz Ślu- 
y sarSki, jako też maj- 

ster formierSski, do lejarni że- 

laza, poszukiwani są do Fabryki maszyn 

w Królestwie Polskiem. 

Kandydaci zechcą opisy biegu życia, 
kopie świadectw i ządania swe nadesłać 
na koszt odbierającego do Redakcyi „Ga- 
zety Handlowej* w Warszawie. (957-1.3) 


(9£6-1-3) 


owiatowa produktów i 
Wy stawa Larap gospodarczych w 
mieście Jarosławiu odbędzie się19 i 20 
Czerwcaz b. Każdy chcący wziąść udział 
w tój wystawie ma przesłać spis okazów 
do kancelaryi Oddziału gospodarczego 
w Jarosławiu najdalej do końca Maja r. b., 
a po odebraniu uwiadomienia o przyjęciu 
przez komisyę wystawową tych okazów, 
ma dostawić je swoim kosztem na plac 
wystawy obok stacyi kolei w Jarosławiu; 
paszy potrzebnej dostarczy komisya wy- 
stawowa po miejscowych stałych cenach. 
Jarosław dnia 4 Maja 1869 r. 
(965) 


Potrzebuje się 
Kucharza Polaka, 


wykwalifikowanego i znającego dosko- 
nale kuchnię restauracyjną polską.— 
Zgłosić się należy pod adresem: „Mr. 
W. Marcel, Place Bel- Air, Nr. 4 
à Genève (Suisse).« (930-4-6) 


la cią kupna dóbr 
Poszukuje się Fra? 4 ta. 
stępującemi warunkami: 

Ziemia urodzajna, inwentarz i budynki 
dobre — dobry stosunek łąk, borów z bu- 
dulcowem drzewem— w sumie nie mniej 
jak 3.000 mórg w. czyli 4.300 m. au- 
stryackich. (945-2-3) 

Reflektujący zechcą przesłać kosztory- 
sysy pod lit. A. WW. 36, poste rest. 
„Białostiwe, Ostbahn, Preussen.* Pośre- 
dnietwo Ajentów wykluczone. 


BOUQUETOE MANILLE; 
¿na capa kę do nosa. 
Rigaud et:Comp. w Paryżu, 
45, rue Richelieu. 

Te obydwa pachnidła, które do Europy 
wprowadzamy, ‘gdzie sobie szybko wzglę- 
dy zjedrały, abiane są z essencyi ro- 
śliny Unona odoråtissima, którą każemy 
destyllować na wyspach Filipińskich. Za- 
prob ich jest niezranej dotąd delikatności 

o wiele przewyższa Ekstrakt Jockey- 
Club, Violette it.) “Kto chce je mieć czy- 
ste i z pierwszej ręki, niech nabywa wy- 
roby naszego doniu. (799) 
Jeneralny Skład dla Wiednia i ca- 
łej austryackiej monarchii do sprze- 
daży hurtowhej u È Ig. Krebsa 

; , Wollzejle Nr. 1—3. ; 
Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. ` 


w i Berlinera — w Tarmo- 
Buchelta — w Brodach u p. 


.B ot 


pw m p. | 


— we Lwowie u p. R. Schwarza | 


iżej podpisany ułatwia w Paryżu, 
AOK lat kilku wszelkiego rodzaju 
interesa komisowe dla Galicyi, Wielkiego 


sięstwa Poznańskiego i Królestwa Pol- 


skiego; uskutecznia wszelkie powierzone | 


sobie zakupna i takowe wysyła. 
Posiadając potrzebną znajomość handlu 


we Fran yi i towarów wszelkiego rodzaju;| 


podpisany życzyłby sobie. przedstawiać 
jako fi omisant znaczne Domy hańdlo- 
we w kraju, zwłaszcza prowadzące handeł 


surowemi płodami, Polecając się| 


względom Szanownych interesantów, prosi 
o zgłaszanie się po informacye do Admi- 
nistracyi „Czasu.“ Pułkownik: " 


Wincenty Raczkowski, |: 


í 
K 
h s Ic 
y BB 
$.( BG. OBU 


(587--6) rue dłu Pont deoLodi.. < 
zza ZZOZ |--A REA me ROR Z AA 
| A Eh a wiecie i 

Całe Ubranie letnie: o 
Surdut, Spodnie i, Kamizelka 2 najlepszego. 
towaru, najmodniejgzyńm, krÓJEM 
£5712 zir. w. A+ i 
Modny Surdat wierzchni. 
S$" s ztr. w. a; TĘ 
$urdut wiosenny 
S$"106 zRÓ. We a: Pü 
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Ubiory salonowe komplętne . 3 dg 5; 
>.Ż ; o 


P lic 6 


. mi) 
Szlafroki siklona wa. JE do 26 „-' 
Gunie podróżne z'kaptur. od 8 'd9 28 „ ' 
Bluzy wojskowe <^ + OAS 18, 
Spodnie wiosenne £^ - « . . 4 .do 12:52 
Spodnie letnie. . . =- «8 do 10 , 


Kamizelki z różnych mażeryj 2yd0 8 no 
Ubiory z płótna :.. „ . . '. 10/0 
Ubiory gimnastyczne. « « . - 


zaleca 


SKŁAD UBIORÓW 
Kellera i Alta 


w Wiedniu, Graben 'N.*3, 1: piętro 
„zum Stock am Eisen, 
przy rogu ulicy -Karynckiej. 

Zamówienia z ozńaczęniem obwodu 
piersi (około piersi i pleców), dowodu 
brzucha, długości króku (6d. kroku do , 
ziemi) wypełniają” się.sumiennie; a 
do każdego zamówienia dołącza: Się , 
kartkę zaręczenia,.w której oświad- 
czamy, że w razie, gdyby dostarczo-, 
ne ubiory nie, odpowiadały życze- 
niom, bez trudnośćż odbieramy napo- 
wrót. (1551-191-200) 
Noszone Suknie sprzedają się mniej Za- 
Donya baro RAREZAS i = a na 
„e kupujemy nasz towar zą gotówkę, koje 
steśmy w stosunkach z najpierwszami fa- * 
brykami kraju i zagranicy, opierając się 
na naszem sumiennem postępowaniu, nicze- 
go nie zaniedbamy, aby wszelkim 'wyma- 

ganiom jak najlepiej odpowiedzieć. 
Keller èt Alt. ! 
w Wiedniu Graben N.03, 1. piętro, 


„zum Stock am Bisen.“ 


ÚW: 


żonaty, z gospodar- 
Młody Człowiek Ne aia aa 
rolniczem dokładnie ‘ obżńany, posiadający kil 
konastoletnią = w. pierwszych skarbach, 
znający się racyonalnie na gorzelnictwie nowo- 


jako Rządzca lub Ekonom 


od Św. Jana r.b. w większym skarbie. 

W razie potrzeby id odpowiednią kaucyę, 
a na żądanie wykaże się. chlubnemi, świadectwami. 

Bliższa wiadomość 'pod' literami ©. ©., pyste 
restante w Rzeszowie t: „©. c (87-13) 


PTEE RGAE VE KE O T ERLEA 
Główna wygrala 250.000 zr. 
najniższa wygrana 160 złr. > 
Dnia Igo Czerwca 1869 
odbędzie się wielkie ciągnienię przez 
rząd założonej i poręczonej c.k. austr. 
Pożyczki państwowej z roku 1864, 
w kwocie 
129 Milionów 983.000 złr. 
Pomiędzy 400.000 wygranami po- 
życzki, znajdują się wysokie trafne: 
20 po złr. 250.000, 10 po 220.000, 
60 po 200.000, 84 po 150.000, 
20 po 50.000, 20 po 25.000, 421 
po 20,000, 90 po: 15.000, 471 
po 10.000, 382 po 5.000, 452: 
po 2.000, 188,po 1.000, 1350 po 
x 500 1t.d. 11460 'złr. w. a. 
jako najniższa wygrana każdego wy- 
.  €lągniętego losu. 
Żadnainna pożyczka loteryjna nie na- 
stręcza tyle szansy do wygrania, jak * 
ta, i każdemu dana jest sposobność, 
małą wkładką wygrać 250.000 złr. 
Jeden Los z Seryą i numerem wy- 
granej kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 
4 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr. 
wal. austr. w bankotach. 
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
gotówki wypełniają się szybko, su- 
miennie i opłatnie; do każdego zle- 
cenia dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za- 
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy- 
gran każdemu uczęstnikowj, niemniej 
wygrane pieniądze natychmiast prže- 
głanemi będą. Upraszam więc o bez- 
pośrednie zgłaszanie sią do. podpi- 
sanego Domu handlowego (953-2-8) 


'H. Breycha 
w Frankfurcie n. NE., 
grosse Friedbergerstrasse, 41. 


| 


czesnem i na lasowości,;poszukuję nmieszezenią 


0 Oo metode TD a A a ANA AA 
Ha UJEPEBWW 
od Akcyj Lombardów 


po 13 frankow 


wypłaca h 
w złocie lub w banknotach podług 
kursu (956-2-) 


ŁAWA FEINTUCHA. 


eso.: Miejsce kuracyjne 
sch-Sauerbrunn 
(Styrya), 


godzinę od stacyi kolei południowej Pöltschach odległe. Dla wielkiej 
ilości szeżawiku z goli glauberskiej w połączeniu z gazem kwasem węglowym u- 
wążaną jest, ła woda.jako najpyszniejszy, najzdrowszy napój orzeźwiający 


Ali nieoszacowany środek lekarski w osłabieniu organów trawienia, 


Katarach żołądka i kiszek, w katarach organów urynowych 
i płciowych, w. zatkaniach, w cierpieniach śledziony; wątroby i 


I | tQ ciowych. hemoroidach, w gośćcu w skutek dobrego życia, w tyeiu 


| úad miarę, „w bezkrwistości, bładaczce, hipokondryi. Pyszna okolica, wy- 
A | borny klimat, o; 


„Póra kąpielowa od Maja do Października. 
„Paradny ;dom ;kuracyjny, wytworne salony do rozmowy, restauracye, kawiarnie, 
terasy, «deptąki, wielka: orkiestra, stały teatr, bale, koncerta, wyborna kuchnia, wy- 
tworne.4 tanie mieszkania, stacya pocztowa i telegraficzna, ożywiony ruch powozów 
pocztowych i najemnychb ezpośrednio łączący się z wszystkiemi po- 
ciągami osoboweęmi i pospiesznemi w Póltschach. 
sodhamówienia na wody mineralne jakoteż mieszkania należy a- 
dresować : An: die Direction der Landes-Curanstalt Rokhitsch- 
Saueęrbrunn, Steiermark, i przez nią można bezpłatnie otrzymać cenniki, 
programy «i «broszury; o;kąpielach, tych ostatnich można także dostać we wszystkich 
księgarniach, i handlach: wody mineralnej. (921-2 3) 


kO WEGCCHHW.| 


s (585-2-12) 
Zródła rządowe 


Grande-Griile leczy słabosci wątroby i naczyń 
żółciowych. HÓpital i Hauterive leczą słabości 
żołądka. Celestins i Hauterive wytwarzanie się 
żwiru w ciele, słabości pęcherza (przy żądaniach należy 
dokładnie oznaczyć źródło). Pastylki włatwiają- 
ce trawienie ze soli naturalnych Vichy. Sole do 
rzygotowania kąpieli Wichy w domu, wy- 
worzone ze żródeł rząd. pod dozorem rządowym. Administ. 
central. dzierżawców żródeł minerl. Vichy, 22 Boulevard Montmartre 


w Paryżu. We Lwowie w aptece Mikolasza, wdowy Klein i/K:rola 
. Stan. Feintucha. 


Szubutha; w Krakowie w apt. Miczyńskiego i 


| Ostrzeżenie 
| w skutek sprzedaży 


fałszywego Syropu Pagliano. 


Wielu kupców i aptekarzy zajmuje się sprzedażą ` fałszówanego Syropu 
Pagliano, i przez postawienie niższych cen chcą odbiorców do siebie przycią- 


j |gnąć. Ostrzegam przeto każdego, aby takowego nie kupowano, gdyż tylko tam 


prawdziwy, Syrop jest do nabycia, gdzie dokładny adres w mych ogłoszeniach jest 
umieszczony. Hieronim Pagliano, 


(6:0-9-41) Profesor medycyny we Florencyi. 


Zakład zdrojowy i kapielowy 
-w SZCZAWNICY 


otwartym będzie dnia 24 Maja r.b. 


Od: tylu lat słynne swą skutecznością wody Szczawnickie nie potrzebują za- 
chwalania, Prócz lekarza” kąpielowego Dra Trembeckie go „trzech Doktorów 
udziela rad lekarskich. Zawsze świeża żętyca. Apteka zaopatrzona we wszelkie 
środki lekarskie i wody mineralne znajduje się na miejscu. ,Najzdrowsze górskie 
powietrze, zachwycające . okolice, wygodne mieszkania, wyborna  restauracya, 
orkiestra kąpiełowa, reuniony, urząd pocztowy z codzienną komunikacyą, sta- 
cya telegraficzna, przyjemne wycieczki do zachwycających Pionin, Szmeksu it.p., 
wszystko toysłuży do uprzyjemnienia pobytu gości Szeżawniekich, Przyjemną będzie 
wiadomość, że most na Dunajcu 'w.Lipcu ukończonym będzie. Zainawiania mie- 
szkań jako też polecenia na. przesyłki wó J, przyjmuje 


(9851-2-8) Zarząd zdrojowy w Szczawnicy. 


Szczęście!!! 

Jeden milion 390,000 talarów gotówki srebrem, 
rozdzielone na 2240 wygran, t: j. złr. 175,000, 105,000, 70,000, 35,000, 
21,000, 2 razy po 17,500, 2 razy po 14,000, 2 razy po 10,500,: 2 razy 
po 8750, 4 razy po 7000, 3 razy po 4375, 12 razy po 35000, : 23. razy 
po 2625, 105 razy po 1750 i t. d; zawiera loterya Krajowa urzą- 
dzona i poręczona przez książęco Brunświcki rząd. Wszystkie wygrane 
wypłacone będą natychmiast gotówką po wyciągnieniu, a każdy wycią- 
gnięty los musi niezawodnie wygrać jedńę z powyższych trafnych. Od- 
będzie się tylko 6 ciągnień, z których pierwsze już 10i 11 Maja nastąpi. 
Przez wzięcie udziąłu w tej loteryi stosunkowo do wielkiej szansy nie dużo 
się ryzykuje, gdyż cały oryginalny los (nie promesa) kosztuje tylko 
T złr., pół losu 3'/, złr. a ćwierć losu bagatelę 1 złr. 15 c., które 

za nadesłaniem gotówki rozsyłają się w najdalsze okolice. 
- Kto chce. więc podać rękę szczęściu w niekosztowny a rzetelny sposób, 
niech z pełnem aj O nadeśle swe polecenia do podpisanego domu handlowego. 


Gustaw Schwarzschild 


(860-7-10) w Hamburgu. 


OADDAADA DA W DR W a Z R CLJ A YYY (RY 0 AJ (YI AL 

v „mz nieszkodliwie skutkująca maść. rupturowa Gottlieba Stur- 4 
zeneggera w Herisau (Szwajcarya) jest prawdziwa w słoikach po . 

3 złr. 20 kr. w. a., wraz z przepisem użycia i świadectwami, do nabycia tak 

u samego wynalazcy jakoteż w Krakowie u p. Wiktora Redyka w aptece pod 

Barankiem, we Lwowie u p. Zygmunta Ruckerą aptekarza. 

Szanowny Panie! R r E Ean 

_ Uprąszam pana o przysłanie mi powtórnie 7 słoików pańskiej wybornej maści ruptu- 

rowej, a mianowicie słabszej 2 słoiki a mocniejszej 6 słoików. Nadesłaną mi dotąd przez 

i wynalazłeś. pan środek dla cierpiącej 


ana maść sprawiła nigdy nieprzewidziany skutek; 
ludzkości, który nietylko jów wszelkie teorye ale ludzi cierpiących na rupturę do nie- 
opisanej wdzięczności dla Pana zobowięzuje. > ed» 
teudnitz Siegendorf, obwód Haynau, Szlązk Pruski 31 Lipca 1567, 
Dr Krandt. 


Ragdz 


ca Drukarni: 


a a e 
Obicia na pokoje 
Z najpierwszych fabryk angielskich, fran- 
cuskich i krajowych, począwszy od naj- 
tańszych, nadeszły w tych dniach do 
Handlu Papierów F. Friedleina 
w Krakowie, ulica Grodzka. (3231-4-8) 


Otwarcie 


Zakładu Wód mineralnych 


przy ulicy Gołębiej pod L. 189 przy plaa- 
tacyach, poprzednio do ś. p. Walerego Wie- 
logłowskiego należącego, nastąpiło dnia 
1 Maia r. b. W Zakładzie tymże.do- 
stać można Wód mineralnych tak: tutejszo- 
krajowych, jak i zagranicznych — „tak 
cząstkowo jak i w większych ilościach. _ 
Oprócz tego tenże Zakład posiada wła- 
snego wyrobu Wodę Sodową, wszelakie.li- 
monady gazowe, które sprzedaje na butel- 
ki, syfony lub też kubki. Zamówienia przyj- 
mują: sam Zakład, jak równie apteki. przy 
Małym Rynku „pod Barankiem* j.kini 
Stradomiu „pod Lwem*, w których to miej- 
scach zarazem zasiągnąć będzie można a 
szych informacyj — a o czem się Szanówną 
Publiczność zawiadamia, ŻĘ; 
Kraków dnia 1 Maja 1869.  (954-2-37T 
Krokiewicz Aptekarz. 


YYY NYY YYY YO 


Najnowsza oferta szczęścia. 
Gra austryackiemi losami. 
dozwoloną jest przez cesarsko- 

austryacki rząd. 


„Błogosławieństwo Boskie u (obnat" 


ielkie znacznemi wygranemi po- 
mnożone losowanie kapitałów przę-* 
szło 6!/, milionów. 
Losowanie odbywa się pod dozorem 
rządu, — Ciągnienie rozpoczyna się 
13go Maja r. b "5 
Tylko $ złr. w. a. lub 
4 złr., w. a- lub 
N 2 złr. w. a. kosztuje 
oryginalny Los państwa (nie zaka- 
zane Promessy) przez państwo pórę- 
czony, z mego debitu, i przesyłam, 
takowe za opłaconem nadeała-- 
niem gotówki nawet w najodłe- 
glejsze okolice. k 
Tylko wygrane będą wyciągnięte, 
Główne wygrane wynoszą: =" < 
2 po złr. 250.000, 2 po 150,000, 
Í 2 po 100.000, 2 po 50.000, 2 po 
0.000, 3 po 25,000, 4 po 20.000, 
po 15.000, 4 po 12.000, 44.000, 
po 10.000, 2 po 8.000, 6 po 
6.000, 17 po 5.000, 4.000, '237 
po 3.750, 44 po 5.000, 105 po 
2.500, 105.po 2.000,6 po 1.500, 
11 po 1.200, 314 po 1.000. 14 
po 750, 477 po 500,6 po 300, 
355 po 250, 249 po 200, 43100 po 
150, 125, 117, 140, 100, 50, 30, 
Wygrane pieniądze i urzędowe wy- s 
kazy ciągnień rozsyłam mym odbior- 
100.000, niedawno znowu wielki los è 
127.000, a dopiero, bo 3go Marca, 
znowu nonda wygranę główną 
wvpłaciłem w Wiedniu.  (886-7-9) 
Laz. Sams. Cohn 
w Hamburgu, 
Kantor bankowy i wekslarski. 
OGWWWWWYWWWYW 
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com szybko i tajemniczo. — Przez 
moje Losy szczególniejszem obdarzone 
szczęściem wypłaciłem mym odbior- 
com w samej Austryi najwyższe głó- 
wne wygrane: złr. 300,000, 225.000, 
187,500, 152.500, 150,000, 130.000, 
kilka razy 125.000, kilka razy po 


| ONY NY NY NY NN NYCZ YYY WNOZY YNY NNYNY YNY Ń 


EDD 


(FOSFORAN ŻELAZA 
P.LERAS DOKTORA UMIEJETNOŚCI, 


Połączenie w stanie ciekłym pierw, 
wyrabiających krew i kości, łatwość z „mgr 
środek daje się upodobnić przez najdelikatn 6jszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnić znane 
w dziedzinie umiejętności: samego 


są zalety, które „py temu pryparałowi pes 


nie w całym świecie. Fosforan 
ca apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo- 
łądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier- 
piących na białe upławy (blennorrhże), a szcze- 
gólnićj zadziwiające sprawia skutki je 
o rozwinięcie ciałotworu młodych p i się 
pa na bladaogkg (153-13- 
„ Fosforan Zelaza przywraca si f 
l używa się po krwoto j s a o 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom w 
Selecion i paroon albowiem jes$ to 
przedewszystkiem toniczny i pokrzepiający. 
Dostać można w Krakowie aptece ł Pha 


4 


nę > wj i w aptece „pod Barankiem* p 


i Redyka; we Lwowie w aptekach pp; a, 
munta Rukera, Berlinera i Piotra Mi. s 
w Brodach w aptece p. Franzosa; w Wiedniu 


w Składach materyałów aptecznych pp. Raabe i 
Róder i w aptece p. Szaitera w wie; i p, 
Fi. Vszeteczki w Pradze. > 


T tania Porcelana. 


Serwis stołowy na 6 osób, 40 sztuk, 
złr. 8:50, 10, 11. m 
Serwis stołowy na 6 osób, modną 

waza, złr. 12, 18, 14. 
Serwis stołowy fancuskiego lub angiel- 
skiego kształtu, złr. 16, 18, 20, 26, 
dż na 12 ośób złr. 20, 
Serwis do kawy i herbat | 
złr. 3:50, 4, 5, 6, 20 są, 6 osób, 
Serwis do. kawy i herbaty RLE 
sób, złr. 5, 6, 8, 10, 20, 50. : 
Piękne przedmioty ną podarunki śla- 
bne lub imienin Kd 40, 
80, do 20 złr JE 
Wyborny Kit do boroddiiy 26% , 
najlepszy Proszek do Z SZCZE” ` 
nia 10. cent, — i TISA 
„—u 


J. Poy w Wiednia, Stadt, 


Naglergaase Nr. 9.** 3 
EG-Polecenia ji i 
i jak naj E mera Opakowanie 


Aane ÓW Z OW 


Józef. Łakocińaki, 


